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Konferencja rozbroje- 
niowa Odroczona na 
rok. 


Przedtem Ameryka musi 
uznać sowiety, 
WASZYNGTON, 8 lutego. (Pat.) i 
„United Press" donosi, że plan 
zwołania przez Stany Zjednoczo- 
ne konferencji rozbrojeniowej o- 
droczony ma być do roku przy- 


arm a m 


Przed podróżą kierriola do Londynu 


Grzeczność czy ważne sprawy.—0 zabezpieczenie 


Po'ski. 


PARYŻ, 8 lutego. (Własna służba telegraficz. „Głosu Polskiego''). 


Podróż Herriota i 


lementela do Londynu jest już rzeczą prawie po- 
'stanowionz. W angielskich kołach rządowych oświadczają, że przy 
azd Herriota do Londynu jest rzeczą naturalną i jest odpowiedzią na 


szłego. Stery zbliżone do prezy- odwiedziny Chamberlaina w Paryżu. Wyjazd premjera nastąpi praw= 
dopodobnie jeszcze w bieżącym tygodniu. Pewne jest, że poza tym 
parawanem kuriuazii kryją się bardzo poważne sprawy m. in. także 
sprawa ostatecznego rozbrojenia Niemiec i paktu gwarancyjnego. 
Ta ostatnia sprawa znalazła żywy oddźwięk w pismach francu= 


denta Coolidge'a twierdzą że we- | 
dług opinii Coolidge'a konierencja ' 
ła wyda rezultaty wówczas, gdy 
wezma tirs w niej Rosja i Niem- 
cy. Udział Rosji w tej konferencji 
musi poprzedzić 
przez Stany Zjednoczone, co bę-|. 
dzie wymagało dłuższego czasu, | 
gdyż przygotowania potrwają 6 


miesięcy: należy bowiem do tego | = 
faktu zwolna przygotować opinię | ślib 
amerykańską. Senator Borah po' 


zakończeniu sesji kongresu ma roz 
począć energiczną kampanję za 
uznaniem Rosji sowieckiej. 


TROCKI PODEJMUJE WALKĘ 
ZE STALINEM I ZINOWJEWEM 

„WIEDEŃ, 8 lutego. (Pat. „Neue 

reie Presse" donosi, że Trocki 
podejmie walke przeciwko obec- 
nemu ki owi, panującemu 
w bolszewiźmie, a przedewszyst- 
kiem przeciwko Zinowjewowi i 
Stallinowi. 

Trocki zamierza wziąć udzia! w, 
kongresie komunistycznym w któ- 
rym ma uchwalić wykreślenie go 
z listy członkków partji. 


ny Niemiec. 
niemieckiej staje się 


uznanie Rosji skich, które domagają się od Herrioła zabezpieczenia Polski ze stro= 


pieczenia Polski, niema ywarancji bezpieczeństwa dla Francji. 


Miglia dkigów alianckich I plz 


Chce otrzymać tyle ile musi zapłacić Ameryce 


Nota Churchilla w odpowiedzi na list Ciementella. 
PARYŻ, 8 lutego, (Pat). Nota; Rząd angielski wyr-ził swą zgo-| przez rząd francuski, w myśl planu | $o poziomu, na jakim stoi sądowni. 


angielskiego  kancierza 


skarbu de nietylko na redukcję pretensji| Davesa, przyczem pretensje Auglji 


Obrona | Churchilla, stanowiąca odpowiedź swych wobec sojuszników do sum, |względem Francji byłyby potrąco- 


Trockiego przed kongresem bę-|na pismo ministra finansów Cle- które winien jest Stanom Zjedno-|ne z należnych Anglji sum. Byłoby 
mentella z dnia 10 stycznia r, b. | czonym, lecz nadto zgodził się prze|pożądane, aby te spłaty wystar- 
głosi: Rząd angielski podziela za-|lać sumy otrzymane tytułem cd-|czyły na pokrycie w całości zóbo- 


dzie sensacyjną rewelacją. 


FILIP BERTHELOT — AMBASA- | 
DOREM. 


PARYŻ, 8 lutego. (Pat). „Eclair" | 
donosi, że Filip Berthelot powróci 
io służby dyplomatycznej jako am- 
basador. 

NIEMCY UZGADNIAJĄ USTA- 
WY Z AUSTRJĄ. 

BERLIN, 8 lutego. (Pat) — Mi- 
nister sprawiedliwości Franken 
zawiadomił komisję budżetową 
reichstagu, że projelkt nowego ko- 
delksu karnego będzie opracowa- 
nv w porozumieniu z Austrją. Te- 
go rodzaju uzgodnienie ustaw z 
Austrią zachodzi po raz pierwszy. 


INTERESY RZĄDU NIEMIEC- 
KIEGO. 


BERLIN, 8 lutego, (Wł. służba 
telegraf, „Głosu Polsk.) — Ber- 
lirer Tageblatt" omawiając różne 
aliery finansowe, które w ostat- 
nich czasach zostały w Nie'n- 
czech ujawnione. stwierdza, że| 
rzed niemiecki sam spowodował | 
na,większe straty dla Niemiec, | 
ponieważ z początku okupacji za 
tebia Rukry udzielał olbrzymich 
kredytów rrzemysłowcom w tym | 
okręsu, Wskutek spadku marki; 
zostały długi te w ten sposób 
trzerachowarńe. że skarb poniósł 
straty w wysokości ckoło dwuch 
miliardów marek zł, 


NIEMCY NIE PRÓŻNUJĄ. 


Powięłtsrsią port rzeczny w 


: 1923 r., to nie wchodzą one w 
| 
Í 


ra, powtórzone w nocie Courzona 
z dnia 11 sierpnia 1923 r., w szcze- 
śólności zasady, wyrażone w para- 
grafie 2, 8 i 11 tej noty. 


Co się tyczy paragr, 7 i 6 załącz-. 


ników, odnoszących się do propo- 
zycji Bonar Lawa z dnia 15 stycz- 


rzchubę, gdy* zostały zredagowa- 
ne przed przyjęciem i wprowadze- 
niem w życie planu Davesa i wy- 
chodziły z założenie, że całokształt 
nsleżności Niemiec będzie wyrażo- 
my cyfrą, mniejszą niż ta, którą 
przyjęto w planie Davesa i że bo- 
ny, o których mówi Bonar Law, 
miały być wypuszczone z prawem 
odkupu. 

W tym punkcie eklaracja lor- 
da Courzona nie mogłaby służyć 
za podstawę polityki rządu angie!- 
skiego. 


Zasadą noty Balioura jest to, że 


Anglia powinna otrzymać od Eur +- 

py spłaty, odpowiadające surie 

długu angielskiego, zaciagnięte 
Sangan Tipp 4, e Pae a 


gielski nie może się zgodzić na ta- 
ki stan rzeczy, przy którym zasa- 


da ta mosłaby być turzeczywistnio- 


„zmniejszenia należności 
|względem Anglji. 


| 
| 


za straty, lecz zrzeka się jeszcze 
800 miljonów funtów szterlingów, 
wydanych na cele wojenne sojusz- 
ników przed przystąpieniem Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Rząd angielski pamięta o tem, 
że międzysojusznicze długi wojcn= | 
ine zaciągnięte zostały dla osiąśnię 


'cia wspólnych celów, gotów jest 
przeto rozpatrzyć propozycje 
Francji 


Udzielając jednak tych ulg Fran-, 
cji, rząd Anglji stoj na stanowisku, 
że należy określić sumę 'należno- 
|ści Francji, uwzględniając jej za-, 
soby narodowe, w porównaniu z, 


|, majątkiem innych krajów oraz zdol 


ności tiszalne, nie zaś sumy, które 
otrzymać ma rząd francuski z ty- 
tuu odszkodowań. Wobec powyż- | 
szeńo rząd Jego Królżws*icj Mości 


| Ssądzi, że możliwe jest, aby spłaty 
iFrancji ze wzślędów zraktycznych 


podzielone zostały na dwa rodzaje: | 


| 
| 4) sumy stałe, płatne w ratach; 


rocznych, niezależnie od tego, ile | 


|sady, wyłuszczone w nocie Baliou-|s' zodowań od Niemiec na rachu-|wiązań w Anglji wobec Stanów 
nek swego długu w Ameryce. W|Zjednoczonych, Ewentualne nad- 
ten sposób Angli nietylko że n'e|wyżki obrócone 
otrzyma żadnych odszkodowań, zmniejszenie ciężarów państw so- rosła estońskiego 


zostałyby na 
juszniczych. 

Rząd angielski ma nadzieję, że o 
ile Francja weźmie pod uwagę po- 
wyższe zasady, to zadowalające o0- 
bie strony porozumienie bedzie 
kwestią czasu. 


Herriot po otrzymaniu noty Chur 
chilla wysłał do niego telegram, 
dając wyraz zadowolenia z powo- 
du przyjaszneńo tonu noty angiel- 
skiej, która będzie przedmiotem 


|starannvch i słębokich studiów ze 


strony Francji. 


PARYŻ, 8 lutego, (Pat), Londyń- 
scy korespondenci pism paryskich 
stwierdzają, że nota angielska w 
sprawie długów nie nalega na Fran- 
cję, aby swój ewentualny deficyt 
pokryła z wypłat niemieckich. 


„Petit Journal” pisze, że w końcu 
lutego lub w początkach marca od- 
będzie się prawdonrodobnie w Ion- 
dynie pomiędzy Baldwinem, Her- 
riotem i Theunisem konferencja ce- 
lem uregulowania warunków ewa- 
kuacji Kolonji. Herriot į Clemen- 


ranicy polsko=, 
Pisma francuskie oświadczają, że je” 
Baldwin w sprawie tej zajął stanowisko Lloyd George'a z roku 
i gdyby został powłórzony błąd z Cannes, wówczas pakż bez= 
pieczeństwa natrafiłby na ogromne trudności, ponieważ bez zakez= 


Jansi 


Po un'ewinnieniu 
Sí. Umińsk ei 


WYJAZD UMIŃSKIEJ DO WAR- 
SZAWY, 

PARYŻ, 8 lutego. (Własna służ 
ba telegr, „Gł. Polsk,')— Stanisła» 
wa Umińska zamierza po krótkim 
odpoczynku, który jest nieodzow= 
ny po przejściach rozprawy, po- 
wrócić do Warszawy, Wyjazd na- 
stąpi prawdopodobnie już w naí- 
bliższych dniach 


WRAŻENIE W PRASIE FRAN- 
CUSKIEJ, 
PARYŻ, 8 lutego, (Pat.j— Unieu 


|winnianie Stanisławy Umińskiej 


znalazło żywe echo w prasie pa» 


Ponieważ Anglja chce objąć paktem bezpieczeństwa ryskiej, która podkreśla pełne bó- 
również Niemcy, przeto sprawa zagwarantowania 


lu zachowzmie się i godność oskar= 

| żonej, 

| „Echo de Paris" ogłasza artykuł 
w tej sprawie p, t. „Zbrodnia anio- 
ła", 

Dzienniki podkreślają, że choć 
zebrani na sali sądowej zaaprobae 
wali wyrok, to jednal: powstrzy= 
mali się od oklasków, które były- 
bv manifestacja nie na miejscu 


WRAŻENIE W BERLINIE, 
BERLIN, 8 lutego. (A. W.). Więk 
szość dzienników berlińskich poda= 
je z uznamiem wiadomość o prze- 
biegu procesu Stanisławy Umie 
skiej w Paryżu, a wyrok sądu pa- 
ryskiego uważa za dowód wysokie- 


8 


ctwo francuskie. 


MINISTER PUSTA W WARSZA- 
Ma 

W niedzielę rano przybył do 
Warszawy estoński minister spr. 
zagranicznych Pusta w towarzyst- 
wie szefa estońskiego  protokułu 
, dyplomatycznego Markusa oraz 
w Warszawie 
dr Lerika i referenta M. S. Z. p. 
Skiwskiego. którzy na powitanie 
wy'echali do Turmontu. 

Na dworcu powitał p. ministra 
Pustę minister spraw  zagranicze 
nych Aleksander Skrzyński cz'on. 
|kowie poselstwa estońskiego rad- 
ca poselstwa austr'ackiego Wal- 
terhaas oraz wyżsi urzędnicy M, 
S.Z.i prezyd'um rady ministrów. 


i 


Minister Pusta urodził się w 
1882 roku, gimnzzum ukończył Ww 
Rewlu, przez władze rosyiskie zo- 
stał wydalony z granie kran. Udał 
się do Paryża i tam ukończył szao= 
te nauk politycznych. W 1906 roku 
rowrócił do Estonji i poświęcił się 
dziennikkarstwu. W o"”remie oltuna- 
cji Estomji przez wojska niemiec- 
kie został wysłany jako delegat e- 
stoński do Londynu i Paryża, a po 
uzyskaniu przez Estonię mevedlo- 
ślości został posłem w Paryżu i 


roku obiął stanowisko ministra 
spraw zedramicznych, Na tem sta- 
«wonwislu nozóstoje do chwi ohia 


Minister Pusta iest zneny ze 


nej. 

swoich sympatii do Polski i jest 
gorącym zwolennikiem związku 
naństw bałtyckich. 


Szkoła tańca 


Mannheim na tylko pod warunkiem otrzymy- ie d f r 
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Tętno chwili. 
Do kogo należy niebo? 


Młodzi narzeczeni znajdowali się 
w Anglii. Okoliczności zmusiły ich 
do rychłego powrotu do Francji. 
Udali się przeto z prośbą do arcy- 
biskupa Canterbury, aby zezwolił 
zabrać im ze sobą do samolotu ka- 
plana, któryby pobłogosławił ich 
związek małżeński. Nie mogli wylą 
dować we Francji inaczej jak le- 
galne małżeństwo, Tak się złożyły 
okoliczności. 

Arcybiskup odpowiedział odmo- 
wnie, motywując swą odmowę tem, 
iż jego władza duchowna ogranicza 
się do ziemi. 

Referent komisji budżetowej mi- 
nisterjum wojny, p. Bouilloux-La- 
font, komentując na plenum izby 
franciskiej pozycje lotnictwa woj- 
skowego, położył mocny nacisk na 
kwestję bezpieczeństwa Francji od 
strony niebios. Posiłkując się sze- 
regiem cyfr i faktów, p. Bouilloux= 
Lafont, narysował przed izbą ob- 
raz „piekielnej chmury”, która mo- 
że nadciągnąć od wschodu i znisz- 
czyć w ciągu kilku godzin kraj ca- 
ly, obrócić w perzynę i stos rumo- 
wisk stolice, 

Obraz namalowany przez p. 
Bouilloux był tak ponury i groźny, 

n które przytoczył o przygoto- 


waniach lotniczych sąsiada od działku w południe rozmów zagranicznych, w szczególności prasowych. Jak M 
wschodu tak bijące i umotywowa- Się jednak dowiaduje korespondent „Głosu Polskiego“ nadeszły do Wiednia « 


ne, iż przejęła się tem opinja pt- 
bliczna i prasa. Ten i ów, odrywa- 
jąc swą myśl od zajęć i trosk 0- 
dziennych, spojrzał na aiebo, ra 
ów bezkres bezpański, po którym 
przetaczały się niekontrolowane 
„Lez nikogo chmury, sypiąc desz- 

„ śniegiem lub gradem naprze 
mian 


Nie należało-by więc niebo, jac- 
ne czy zachmurzone, do kraju, nad 
którym roztacza swą «opułę? 

Jeśli niebo wiszące nad własnym 
krajem może sypnąć nagle zabój- 
czym gradem pocisków eksplozyw- 
ych i gazów, jeśli może dać przy- 
tułek í schron drapieżnym eska- 
drom lotniczym wroga, to czyliż 
nie możnaby go zaśrodzić, odruto- 
wać? 

Nyśl ludzka oswoiła się i z tem. 
W nosząc uspokojenie w strwożoną 
opinię, dwaj francuscy lotnicy woj- 
*<Owi wystąpili z projektem rozcią 
gnięcia nad Francją, każdej chwili, 
+ w każdem miejscu obronnej sieci 
powietrznej, sieci, któraby, jak 
sieć podwodna łapeła i zatrzymy- 
wala w swych oczkach każdy sta- 
tek nieprzyjacielski. 

Na czem polega wynalazek pp. 
Passet i Goys — nie wiadomo, 
F.wnem jest atoli, iż ustawia on na 
mebie szranki, których bezkarnie 
żaden statek powietrzny przekro- 
czyć, przefrunąć nie może. 

I tak niebo dostało lub dostanie 
się pod kompetencję: ministerjum 
woiny, 

A jak we Francji, tak i gdziein- 
dziej, Wynalazczość bo ludzka nie 
zna granie. 

Gdy kompetencje ministerjów po- 
czynają już obejmować obszary 
niebieskie, czemużby anglikańskie 
władze duchowne miały się ich wy 
rzekać, Jeśli ziemia i wody należą 
do człowieka, czemużby nie miało 
należeć doń niebo, Tres, 


ŻYDZI W OBRONIE SWYCH 
PRAW W ANGLJI. 

LONDYN, 8 lutego. (A. W.). Do 
ministra spraw wewnętrznych, Hi- 
cksa, zgłosiła się delegacja żydów 
angielskich, która domagała się u- 
latwień tak przy osiedlaniu się ży- 
dów, jak i przy naturalizowaniu ży- 
dów, oddawna osiadłych w Anglii. 

Hick zastrzegł się, iż nie jest an- 


tysemiią, że jednak ustawa o poby- | ding, 


| 


cie cudzoziemców w Anglii skiero- 
waną jest przeciw wszystkim cudzo 


'demokratów projekt zmiany kon- 
istytucji gdańskiej. Projekt ten do- 
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Wyrok na zamachowców warszawskie 


Miaśliński, Rotter i Krasiński skazani na 15 lat 
cężkiego więzienia każdy. 

WARSZAWA, 8 lutego (A. W.) Dziś po południu sąd okręgowy 
w Warszawie wydał wyrok w procesie o zamach bombowy na uni- 
wersytet warszawski. 

Głównemu oskarżonemu, Maślińskiemu, dowiedziono udziału 
w zamachu, pozostałym dwu oskarżonym, Rotterowi i Krasińskiemu;, 
dowiedziono udziału w organizacjach terrorystycznych. 

Wszystkich trzech oskarżonych skazano na karę 15 lał ciężkiego 
więzienia każdego. 


Dd Bałtyku do morza Czarnego. 


Droga wodna przez Wisłę, San i Dniepr. 


BUKARESZT, 8 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego*') 
W tutejszych kołach gospodarczych i politycznych jest bardzo żywo oma- 
wiany projekt izby handlowej w Gałacu połączenia drogą wodną morza 
Bałtyckiego z morzem Czarnem. Wkrótce będą poczynione bardzo poważne 
kroki, zmierzające do zrealizowania tego planu. W tym celu ma być zbudo= 
wany kanał, któryby prowadził od Gdańska przez Wisłę, San i Dniepr do 
miasta Kabul nad morzem Czarnem. Cała ta droga bedzie długa na 200 kim. 
Właściwy kanał ma być zbudowany między Sanem i Prutem., 


Przebieg wyborów w Jugosławii 


Zamknięcie telefonów.—Głuche wieści. 


„ WIEDEN, 8 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego‘). Do 
godziny l0-ej wieczorem nie nadeszły żadne wiadomości o przebiegu dzi» 


siejszych wyborów w Jugosławji. Na wszelkie zapytania telefoniczne odpo” 


wiadała centrala telefoniczna w Białogrodzie, że rząd zakazał do ponie- 


prywatne telegramy, wedle których przebieg dzisiejszego dnia nie był z 
kojny. Bliższych szczegółów brak. s s g ia nie był spo 


W ciągu10 lat4075 Katastrot Kolejowych w Niemczech 


Maszyniści nie uważają na sygnały. — 10 ofiar dziennie. 


BERLIN, 8 lutego. (A. W, Na Po- | W czasie od 1 stycznia 1914 roku 
siedzeniu komisji kolejowej przed- |do 1 stycznia 1924 roku wydarzyło 
stawiciel ministerjum kolejnictwa |się ogółem 4,075 zderzeń pociągów, ' 
zaznajomił zebranych ze statystyką 'przyczem poza kiłkomaset wypad- 
katastrof, jakie miały miejsce nai ""owodowanymi przez złe ! 

kolejach niemieckich, przyczem za- „stawienie zwrotnicy, wszystkie in- 
znaczył, że kolejarze niemieccy po- ne wypadki były wywołane skut- 
pełniają ciągle ten zasadniczy błąd, kiem omijania sygnałów stacyjnych. 
że zamało zwracają uwagi na sy- W ostatnich trzech latach — we- 
gnały stacyjne. dług wspomnianej statystyki — li-' 
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czba poszkodowanych podczas wy- 
padków kolejowych -wynosi zgórą 
10.000 osób, co świadczy, że w cią- 
gu jednego roku pada ofiarą wypad- 
ków kolejowych przeciętnie 3,500 
osób. Jest to cyfra ogromna i ko- 
nieczne są zarządzenia, zmierzające 
do ograniczenia do minimum szalo- 
nej tej cyfry i radykalnego uzdro- 
wienia stosunków w tej dziedzinie. 


Francja o organizacji 
armji polskiej. 
Uznanie Tempsa dla 
pracy gen. Sikorskiego. 


PARYŻ, 8 lutego.(Pat.) Temps" 
zamieszcza obszerny artykuł o 
złożonym w sejmie przez ministra 
spraw wojskowych gen. Sikorskie- 
go projekcie organizacji obrony 
narodowej, podkreślając, że pro- 
|jekt przewiduje utworzenie insty- 

tucji, analogicznych, istniejących 
we Francji, co zapewni na wypa- 
dek napadu wroga skoordynowa- 
ną alkcję, a jednocześnie umożliwi 
dyskkustę nad całym szeregiem kwe 
i stii, Polika dąży obecnie do udo- 
skonalenia organizacii wewnętrz- 
| nej i zrealizowania szeregu zagad- 
nień na tle ekomomicznem 

tych warunkach kraj musi posia- 
dać możność obrony bezpieczeń. 
stwa narodowego. 

W końcu autor życzy sejmowi, 
aby przyjął złożony projekt usta- 
wy, która stworzy miezbędne dla 
osiągnięcia pokoju warunki 


Zafary grecke -~ turecki Kradzież i odnalezienie 
ATENY, 8 lutego. (Własna stuż.| Obrazu Orłowskiego. 


ba telegraficzna „Głosu Polskiego" - 
Rząd grecki wystosował notę do li- KRAKÓW, 8 lutego. Wł, służba 
gi narodów, z prośbą o pośrednic- tel: „Głosu Polsk,"') — W ostat- 
two w-zatangu z Turcją. (nich dniach policja krakowska 
wykryła, że pewien mężczyzna 
zajmujący wysokie stanowisko 
|ZAJĘCIE BANKÓW GRECKICH zajmuje się sprzedażą skradzione- 
W TURCJI [go przed dwoma miesiącami au- 


KONSTANTYNOPOL, 8 lutego. to. + rd) Aleksandra Orłow- 
"| 5 + 3 
(Własna telegraf. „Głosu Sac > ziebana wydziału sztuk 
AA F pięknych uniwersytetu wileńskie- 
Polskiego"). Urzędnicy tureccy za- go. W sprzedaży PRO 
jeli nagle dwa banki greckie i skon jakas kobieta, 


służba 


mu 
Obraz oceniony 
jfiskowali wszystko, co się w tych był na 20 tysięcy złotych. Do 
bankach znajduje. Krążą pogłoski, z$ody nie doszło, wtedy wyjeta 
obraz z ram i odesłano pocztą do 
| Warszawy. 

W ślad za obrazem wyjechał 
wywiadowca Nycz. Obraz odna- 
lazł i złożył w depozycie urzędu 
śledczego w Warszawie. Arty- 

CZA SZEROKIE KRĘGI. styczne ramy odnaleziono w pry- 

BERLIN, 8I, (Pat.) —  Wdro- |watnem mieszkaniu przy ul. Raj- 
żomo dochodzenie karne przeciw- |skiej w Krakowie i złożono w tu- 
ko b. ministrowi Hoeilemu w tejszej ekspozyturze urzędu śled- 
związku z aferą banku przemy- | 


| czego. 
słowo-handlową i sprawą Batma- STUDJA TEOLOGJI PRAWO- 
fraw SŁAWNEJ W WARSZAWIE. 

| | WARSZAWA, 8 lutego. (A. W.). 
maegał się zniesienia stanowisk se-| BERLIN, 8 lutego. (WŁ. sł. tele- „Dzisiaj na uniwersytecie warszaw- 
natorów parlamentarnych, umożli-| Vorwaerts” donosi, że b. mini- skim odbyła się uroczystość otwar- 
wienia rozwiązania sejmu oraz ia studjów teologi prawosławnej. 
zmnieńszenia liczby posłów. 


KOKNGRES SOCJALISTYCZNY 
W GRENOBLI. 


GRENOBLE, s lutego. (Pat.) — 


że Turcja ma zamiar zająć cały ma 
jątek grecki, znajdujący się w Tur- 
cji. 


AFERA BARMATÓW ZATA- 


NIE CHCA ZNIEŚĆ SENATO- 
RÓW PARLAMENTARNYCH. 


GDAŃSK, 8 lutego (Pat) Komi- 
sja konstytucyjna sejmu gdańskie- 
go odrzuciła znaczną większością 
„głosów wniesiony przez socjalnych 


Í la 
ster gospodarki Rzeszy Schmidt |” 
Aktu inauguracyjnego dokonał ve 


| zwrócił się do berlińskiej proku- i j 

ratorji z żądaniem uchylenia ki” zieleni ty aż 

skarżenia przeciwko dziennikowi RE zwa E ERS ri 
: |sor i kierownik studjów. 

„Der Tag" z powodu zarzutu, sta- aÈ 


0- 


Otwarty tu został kongres socja- |wianego przez to pismo, jakoby hrnek Errepi Rabe 
listyczny, W otwarciu wzięli u-|Schmidt dopuścił się w swoim pazia 9 SU PAAŁ E 


stwo polskie a kościół ruski w I-em 


dział: b. minister w gabinecie Mac S 7 AEAII 
S , stuleciu współżycia”, 


Parore (has Mariae charakterze urzędowym korupcji, 
o T at = i ZZ A A j R. 

minister finansów Rzeszy Hiljer. | PT7e7 to, że był częstym gościem 
Toserelli (Wegry), Rosen- Fermatów. Frekuratoria odrzuci- 


feld (Rosja) i Walter (Czechosło- lfa to żądania, 
wecja), j 


Kancelarja uniwersytetu war- 


szawskiego przyjmuje od poniedział 
ku, 9 b. m, podania o przyjęcie na 
studja teologji prawosławnej. 
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Polscy jeńcy dę Rivery 


Rozpaczliwy list z Bar- 
celony. | 


Czy minister spraw za” 
granicznych będzie intere 
wenjował. 


Barcelona, 4 lutego 1925 r. 
Szanowna Redakcjo! 

My, polacy i obywatele pań- 
stwa polskiego, znajdujący się w 
więzieniu w Barcelonie, zwraca- 
my się w ten sposób do opinii pu- 
blicznej w kraju, 

Rozpacz wciska nam pióro do 
ręki. Rząd hiszpański ogłosił swe 
go czasu stan wojenny i wtrącił 
do więzienia wielu poddanych ob 
cych państw, jako podejrzanych o 
przynależność do lewicowych par 
tji. Tylko na żądanie przedstawi- 
cieli danych państw uwalnia się 
więźniów, względnie wydala się 
ich z kraju. Jedynie my, poddani 
państwa polskiego, przebywamy 
całe miesiące w więzieniach, Gdy 
jeden z nas zwrócił się swego cza 
su do p, szefa policji w Barcelo- 
nie z pytaniem, czy konsul nie 
może nam pomóc — ten odpowie 
dział; „Nie licz pan na waszego 
konsula. Nie zna nawet waszego 
języka”, Ostatecznie pisywaliśmy 
w języku hiszpańskim. Nie było 
odpowiedzi, Zwracaliśmy się do 
Madrytu. Nadaremnie, Jesteśmy 
więc skazani na wieczne więzie- 
|nie, mimo, że żaden z nas nie po- 
pełnił najmniejszej zbrodni. 
| A przecież mamy prawo do 
|magać się od naszego rządu opie- 
iki, Jeśli zaś p. hr. Sobański w 
adrycie i jego urzędnicy nie ra- 
|czą zająć się „podłym proletaria- 
item“ — mogliby znaleźć w sobie 
tyle taktu, by na dziesiątki listów 
i próśb dać choćby jedną odpo- 
wiedź, 

Zwracamy się więc do szanow- 
nej redakcji z prośbą o radę i po- 
moc, gdyż w naszem smutnem po 
łożeniu nie widzimy innego wyi- 
' ścia. 

W oczekiwaniu łaskawych wia- 
tdomości kreślimy się z wyrazami 
czci 

1) Palwia Serigeszy (7), 2) X. 
Y. z celi 403 Gal. IV, 3) Jan Ka- 
miński, 4) Guize Rosenzweig 5) 


i 


dzie pocztowym Warszawa II, za- 
uważono systematyczne  znikanie 
stów z Ameryki, Wobec częstych 
skarg i reklamacji ze strony od- 
biorców, dano znać ic urzędu śled 
czego, który natychmiast zajął się 
tą sprawą. Energiczne śledztwo, 
prowadzone przez II rejon urzędu 
śledczego, pod kierownictwem ko- 
misarza Dobieckiego, wkrótce już 
zcstało uwieńczone pomyślnym re- 
zultatem, 

Podejrzenie padło na niejakiego 
Tomasza Wiśniewskiego, urzędni- 
ka tegoż urzędu pocztowego. Na- 
razie jednak całą akcję utrudnia! 
brak dowodów. Wobec tego ogra- 
niczono się do obserwowania po- 
dejrzanego i gromadzenia matenja- 
łu dowodowego. 

Śledztwo utrudniał fakt, iż Wiś- 
niewski bardzo często jeździł służ- 
bowo to tu, to tam, najczęściej jed- 
nak w stronę Zbąszynia. 

Ostatecznie wczoraj funkcjonar- 
jusze II rejonu wtargnęli do domu 
nr. 33 przy ulicy Wielickiej w 
Wierzbnie i aresztowali Wiśriew- 
skiego, który przybył tam i noco- 
wał u swego kolegi. 

Aresztowany wypierał się po- 
czątkowo, jednak przeprowadzona 
rewizja wykazała 25 dolarów i ca- 


IChil Symchowitsch 6) Paweł 
ły szereg kopert i listów amery- 
kańskich. 


Tomski, 7) Jan Tarnowski. 
Także zawód. 

Wiśniewski wykradał zazwyczaj 

jte listy z wagonu pocztowego po- 


Operator listów dolarowych w 
ambulansie pocztowym 
ciągu Zbąszyń— Warszawa. 
Obecnie nie można jeszcze usta- 


Zbąszyn— Warszawa. 

Już od dłuższego czasu w urzę- 
lié wielkości sumy, zdefraudowanej 
przez Wiśniewskiego. 
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JACK LONDON 
Na szlaku. 


Tom nowel, objętości 240 stron 
duku, jednego z najznakomitszych 
pisarzy dąby obcnej, w pięknym 
autoryzowanym przekładzie z an- 
gielskiego Stanisławy Kuszelew- 
skiej, 

Książka powyższa, stanowiąca 
pierwszy tom (za m. luty) stałych 
miesięcznych dodatków dla prenu- 
meratorów i czytelników „Głosu 
Polskiego", już w dniu dzisiejszym 
zostaje rozsyłana do prenumerato- 
rów miejscowych, 

Prenumeratorzy zamiejscowi i ci 
z miejscowych, którzy, ze wzglę- 
dów natury technicznej, książki po- 
wyższej jeszcze dziś nie dostaną, 
otrzymają ją pocztą (prowincja), 
lub przez roznosicieli (Łódź) jutro 
i w dniach następnych, do dnia 12 
włącznie, 

Czytelnicy „Głosu Polskiegc", 
nabywający dziennik w sprz zdaży | 
ulicznej, otrzymywać mogą ksią? kę 
powyższą od przyszłej niedzieli, 
dnia 15-go lutego, w administracji 
pisma (Piotrkowska 106) za ol:a-- 
zaniem siedmiu tylk bonów, które 
będą zamieszczane codzień w „Gło- 
sie Polskim*, poczynając od dnia 
jutrzejszego (poniedzi tku). 

Wystarczy zatem przez tydzień 
tylko kupować „Głos“, by, na pod- ` 


1] 


stawie wyciętych siedmiu bonów, |- 


otrzymać piękną książkę powyż- 
SZĘ. 

Tytuły książek, mających stano- 
wić bezpłatne premjum ue następ- 


ne miesiące dla prenumeratorów i $% 


czytelnikó v „Głosu Polskiego*, 0-, 


głoszone zostaną w "zawie najbliż- $ 


szym 


Prenumeratorzy, któ» | 


rzy do dnia 12 nie otrzy= 


mają przysługującego. JE, 
im premjum, proszeni $i 


są o bezzwłoczne skła= 
danie reklamacji w eks= 
pedycji 8 

wska 106) osobiście 
telefonicznie (199). 


Na szlaku. 
JACK LONDON 


Kuropatkin 
Historja lubi nietylko powtórze- 
nia, lecz także ironję i symbole, 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
ych właśnie dniach, w których 
zawarty został doniosły w skut- 


łem —osobowych i ciężarowych — 


„15.280.000 


pada 80 procent wszystkich istnie- 


ogólnej ilości samochodów między 


isma (Piotrko» [M 
„dub R 


Ww | mu, cała prasa pomieściła wia 


g, A. z GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Wielka Konferencja w ministerstwie przemysłu i handlu. 


O zamówienia rządowe dla przemysłu krajowego. 


Ministerstwo przemysłu i hana beządówych, ~ więc minist. spraw 
(departament przemysłowy) pra-| wojskowych, ministerstwa kolei że 
gnące za przykładem lat ubiegłych |laznych, ministerstwa robót publi- 
dać przemysłowi kiajowemu moż- | głć wnej komendy policji państwo- 
ność zorjentowania się co do ilości| wej, monop. spirytusowego i tyto- 
i jakości zamierzonych na rok bie-|niowego, wobec zbyt wielkiej li- 
żący zamówień rządowych, zwoła-|czebności zebrania i różnoliitości 
ło po uprzedniej naradzie ze sfera- | zainteresowanych przemysłów, po- 
mi rządowemi konferencję w dniu|sianowiono dla dokładniejszego o- 
6 b. m. pod przewodnictwem dyr. | mówienia spraw, odbyć szereg kon 
departamentu przemysłowego M.|ierencji według grup przemysło- 
P. i H. J. Dąbrowskiego z udzia- wych. 
łem przedstawicieli rządu i sfer go] Odbędą się aatem w minister- 
spodarczych łącznie w ilości okolo|stwie przemysłu i handlu koleino 
50 osób. następujące konferepcjie: w dn. 11 

Po odczytaniu referatćw po-|litego —grupa metalowo-hutnicza, 


szczególn. ministerstw i instytucji| 12 lutego grupa włókienniczo-gar- 


Maluczko 


Tygodnik „La technique moderne“ 
z listopada 1924 r. podaje interesit- 
jące dane, dotyczące ilości samocho 
dów na świecie; mianowicie ku koń 
cowi ubiegłego roku było ich ogó- 


13,484.939, sam. ciężar, 1.790,356 | 


ntotoc, 171,568, Anglia sam, osob.! 
469,490, s. cięż, 173,363, m, 430.138 
Kanada s. osob, 450,000, s, cięż. 
89.000, mot. 24,000, Francja sam, vs. 


352.259, s. cięż, 92,553, mot. 56 222, | 


18.100.000 i 1.075.000 motocykli, 
Same Stany Zjednoczone posiadają! 
samochodów i 172.000 
motocykli, na Amerykę więc przy- 


Austrja s. osob. 109.151, s, cięż. 
£8.934, mot. 51.095, Niemcy s. osob. 
100.829, s. cięż. 51,739, mot, 69.409, 
Argentyna s. osob, 85,000, s. cięż, 
830, mot, 2.700, Belgia s. os. 45.000 
s. cięż. 12.000, mot. 28.500, Włochy 
s. osob, 45,000, s. cięż, 30,000, mot. 
50 000, Hiszpańja s, osob, 45,000, s. 
cięż. 8,000, mot, 300, Nowa Zeland- 
ja samochodów 44,864, mot. 25.000, 
Stany Zjednoczone samoch. osob. 'Indje Wschodnie s. osob. 44,865, 


jących samochodów. 

Poniższe tabela podaże rozdział 
najważmiejszymi krajami w dniu 1 
stycznia 1924 roku. 


cdiatego 


ogłoszeniowych udziela 
| 
i 


š 


Paczka papierosów 


to artykuł pierwszej potrzeby. 
Dociera do najodleglejszych zakątków państwa 
Miilijonom wiernie towarzyszy przez życie 


reklama, umieszczona na paczce papierosów jest najskuteczniejsza,. 
Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami monopolu tytoniowego posiada 


Wydział Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraficznej (P. A. T.) 


Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich sprawach 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegr. Zielona 8, tel. 111 i 15-24. 


Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Polsce i we 
wszystkich wydawnictwach urzędowych. 


b.rsko-konfekcyjna, 16 lutego gru- przy udzielaniu zamówień, gdyż w 
pa przem. chemicznedo, naftowe- | przeciwnym wypadku występują 
go i cementowego oraz 2 marca często bardzo dla przemysłu ucią= 
grupa przem, budowlanego, cerami ;żliwe przeszkody w otrzymaniu na 
czzego, drzewnego i szklanego. — | leżności. 3. Ustalenie zasady, iż r 
P-zemysł; papierniczy i spożywczy |trzebne do wykonania zamówień 
nie wykazały większego zaintere-| Cłfabrykaty i surowce muszą być 
sewania, pochodzenia krajowego. Wyrażono 

W czasie rozpraw przedstawi-|przytem życzenie stosowania przzz: 
nele przemysłu w”suneli następu-|irstytucje rząć ve zasady przetar 
jące postulaty, 1. Konieczność wje-: gów ograniczonych. P, dyr. Dąbro- 
droslajnienia regtla.ninu przetar-;wski wyjaśnia, iż większość tych 
gów, przepisów dostaw i warun- postulatów jest już uwzględniona 
ków technicznych. 2. Przestrzega-| przez rząd i odpowiednie ustawy i 
nie przez instytucje rządowe zasą-|'czporządzenia wkrótce zostaną O= 
dy ścisłego trzymania się budżetu | głoszone. 

i 


a wszyscy będziemy ieździć samochodami. 


s cięż, 3.784, mot, 15,517, Danja s. je pozostały daleko v- tyle. 
43.201, mot. 17,544, Poludniowa Af- W roku 1923 Francja wywiozła 
ryka sam. 38.000, mot. 15.000, Szwe zagranicę 28,261 samochodów oso- 
cja s, osob, 35,000, s. cięż, 8,000, m. bowych w porównaniu do 13.991 w 
30.000, Indje holenderskie s, osob. roku popizednlm. Najlepszym na- 
25,910, s. cięż, 3,241, mot, 186, Bra- bywcą okazała się Anglja—6.992 
zylja s. usob, 26.400, s. cięż. 1.600, samo .hody, potem Belsgja—5 045, 
mot, 184, Meksyk s. osob. 21,084, s, Hiszpańja—2.946, Szwajcaria —2062 
cięż, 3.401, mot, 5,000, Kuba s. usob i Niemcy—1.679, 
20.000, s. cięż, 6.500, mot, 375, Wys| Jednuk i w innych krajach ruch 
py Hawajskie sam. 16.825, mot, 411, samochodowy wzrasta w -<ybkien: 
Szwajcarja s. osob. 16.697, s. cięż tempie: w roku 1907 w Niemczech 
6.342, mot. 8,215. było około 10.000 samochodów, w 
Wśród krajów eurovejskich tylko |roku 1924—już132.000. Na jeden sa- 
we Francji i w Angli przemysł i mochód w Niemczech przypadało: 
sport samochodowy jest rozwiniętyj w 1907 r. — 2400 mieszkańców, w 
w znaczniejszym stopniu, Inne kra- | 1910 r. — 1400 mieszk,, w r. 1914— 
100 mieszk., w r. 1924 —200 miesz- 
$ | kańców, 


SPORT. 

5 Ł. K, S. — RUCH 1:1 (1:0). 
Łódzki klub sportowy rozegrał 
KO dzisiaj mecz w piłkę nożną z klu- 
Œ bem sportowym „Ruch“ w Wiel- 

| kich Hajdukach na G. Śląsku. 

Mecz odbył się przy sprzyjają- 
cej pogodzie i zakończył się rezul- 
tatem 1 do 1, do przerwy i do 0 
na korzyść Ł, K, S. Bramkę dla 
Ł. K, S. uzyskał Fejer, 


HAKOAH — SIŁA 4:3 (0:2). 

Zawody pomiędzy ` A-klasową 
„Siłą” a „Hakoahem”* zakończyły 
się ślicznem zwycięstwem biało - 
niebieskich, Hakoah“ zwłasz:za 
JĄ w drugiej połowie grał bardzo ta- 
A | dnie, Szczegółowe sprawozdanie 
„o znajdą czytelnicy w jutrzejszym 
M WZNARHDATW numerze, i 


Jednym z ostatnich epigonów tej Rosji była pewna, że olbrzym ro- 
epoki był zmarły niedawno w 78. syjski zgniecie karła japońskiego 
roku życia Aleksiej Mikołajewicz już w pierwszych spotkaniach. Ku 
Kuropatkin. Przeżył on samego sie niesłychanemu zdumieniu jednak 
bie. Mianowicie już dwa lata te-|1 nierosyjskich sfer wojskowych, 
t> | okazało się, że dowództwo japoń- 
mości o jego śmierci, zao a* "*c|skie pod wieloma względami stoi 
je w odpowiednie komentarze iiwyżej od rosyjskiego. Japonja wy- 


| vano się, że wróg ten leżał zako- go rozpoczął Oyama ofensywę 
pany w ziemię po same oczy, z atakiem czołowym i próbę oskrzy” 
wystawioną jedynie lufą karabinu, dienia przeciwnika, Po kilkudnio= 
a mundury japońskie, dostosowa- wej walce działowej, w której 
ne do barwy terenu wręcz unie- atoli artylerja rosyjska wykazała 
możliwiały celowanie strzelcom pewną przewagę, udało się mar« 
rosyjskim, jak i artylerji. Pozatem szałkowi Oyama w 10-dniowej wal 
kunnica japońska, spieszając się ce 9 marca 1905 roku oskrzydle= 


kach układ handlowy rosyjsko-ja- wspomnienia pośmiertne, Pomyłka zyskała strategicznie nader zręcz= 


poński, umiera człowiek, któremu | wynikła wskutek podobieństwa na nie korzyści, jakie jej dawała bli- 
równo dwa dziesiątki lat temu po- | zw'ska ze zmarłym wó- czas ks!e-|skość ojczystej 


i | kę Liy podstawy opera- 
wierzona zòstała misja rozbicia ciem Kuropatkinem, który, będąc 


cyjnej, oraz potrafiła, w razie po- 


w decydującej chwili, odpierała 
skutecznie wszelkie ataki kawa- 
lerji Rennenkampfa. 

Po niesłychanie uciążliwych wali 


nie przeciwnika, co zmusiło Ku- 
ropatkina do ogólnego odwrotu w 
kierunku północnym. 

Już w dniu 16 marca otrzymał 


rozrastającej potęgi państwa Mika |od r. 1872 przywódcą ruchu socja- 
da i utorowania państwu carskie- || 
mu drogi do oceanu Spokojnego. 


“aneto 1 nihbilietv*zneżo 


na wygnaniu w Anglji i dopi*ro 71 


W drugim okresie pokoju, jaki bolszewików powrócił do Rosii. — 


nastąpił po wojnie irancusko-prus- SU RNA > w r, 1848, 
kiej w latach 1870—71 aż do wy-| * PO9 Stobelewem, 
buchu wielkiej wojny armje mo-|SZtabu udział w wojnie tureckiej 
carstw europejskich posiadały sze-|' ™ 34 dz był już ed 
reg generałów, któr enjusz| majorem, Służąc na rozmaityc 
E oraz ne PFTS stanowiskach w prowincjach 
m zdolności, miały stanowić gy. p ay op z za = 
nej abaolutnej pewli zwa ałto zac sosów wech 
cięstwa w razie wojny, Takimi mę WNE = 

żumi opatrznościowy + w pojęciu stał ministrem wojny. Gdy, wsku- 
generacji przedwoiennej byli we sk Mei want: Man- 
Francji Gullieni i Pau, a przedtem 77! 1 na Korei, wybuchła w ro- 
jeszcze Boulanger, w Anglii lord ku 1904 wojna z Japoują, rozumia 
Kitschener, w Niemczech następ- ło się samo przez się, że Kuropat- 
ce Moltkego hrabia Scklieffen, ~+- kin został c Ea naczelnym 
Austrji Galgoczy i Conrad von | Jowódcą armji mandżurskiej, 
Hötzendorf, wreszcie w Rosji Sko-| W samym początku wojny po- 
belew, Dragomirow i Kuropatkin, |pelnił on jednak zasadniczy błąd: 
Żaden z nich nie osiągnął jednak |niedoceniał przeciwnika. Gdy rok 
spodziewanych wawrzynów. Czę-|przed wybuchem wojny zwiedzał 
ścią postarzeli się oni lub pomarli | rozbudowaną pośpiesznie twierczę 


jako s” £ 


| trzeby, zdobyć się zawsze na mak- 


lisimum wysiłków pod względem 


dostarczenia odpowiednich rezerw 
w ludziach i materjale wojennym. 
Tymczasem dowództwo rosyjskie 
rozporządzało jedynie mało pojem- 
ną i zupełnie nie nadejącą się do 
celów strategicznych, po części je- 
|'dnotorową, koleją transsyberyjską, 
niesłychanie utrudniającą wszelkie 


kach początkowych, ':tóre zdzie- generał Liniewicz od cara tele- 
siątkowały wysłane na plac boju graficzną nominację na "słównodo- 
wojska rosyjskie, wzmocnił Kuro- wodzącego, Kuropatkin zatrzymał 
patkin w lecie 1904 roku swe si- jednak dowództwo pierwszej armii 
ły do 150.000 ludzi i umieścił je Po zawarciu pokoju Kuropatkin 
w obwarowanych pozycjach koło wydał szereg sensacyjnych wów- 
Liaojang, stacji kolejowej 350 ki-|czas publikacji, w których winę 
lometrów na północny wschód od przegranej wojny stara się złożyć 
Portu Artura, Zaatakowany je- na swych generałów. 


dnak koncentrycznie przez czteryj Bądź co bądź jednak aureola 


dowozy z odległej Rosi. Pozatem armie japońskie w sile 120.000 lu- jego zgasła, Dopiero, gdy w dzie- 


właściwości 


wyszkolenie wojsk japońskich do- 
¡stosowane było do taktyki szyb- 
kich poruszeń przy wyzyskaniu | 
terenowych w każ-|trów na północ, aż do Mukdenu. wiódł 


dzi pod dowództwem naczelnego sięć lat później „naczelny wódz” 
wodza japońskiego Oyama, wyco- wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
fał się Kuropatkin o 80 kilome- wicz w wojnie europejskiej za- 


jeszcze sromotniej, a car 


|dym kierunku, Tymczasem wodzo-| Po morderczej, lecz nierozstrzy- sam „stanął na czele" wojsk, przy- 


| 


szenia masowe, jak na ówicze- 
niach i manewrach, a na'większe 
nadzieje pokładali w ostro prze- 
prowadzanych atakach kawalerii, 
w armii rosyjskiej w istocie zra- 
komitej. To też niesłychanie de- 
prymująco działał na ołicerów i 
żołnierzy rosyjskich morderczy ja- 


w ozasie pokoju, częlcią zaś pod-|Port Artura, oświadczył Kuropat-|poński ogień karabinowy i armat- 


czas wojny zawiedli pokładane w|kin pod adresem Japonii: „Jesteś- 
nich nadzieje, my gotowi”, Cała opinja publiczna 


mi, pochodzący od niewidzialnego 
wroga. Później dopiero zorjento- 


|wie rosyjscy znali jedynie poru-|śniętej walce nad rzeczką Szaho pomniano sobie Kuropatkina, po- 


między Liaojanem a Mukdenem z wierzono mu dowództwo armji 
początkiem października, oba północnej, I tu jednak został on 
fronty leżały przez cztery miesią- pobity przez Hindenburga. .o 
ce naprzeciw ciebie w umocnio- upadku cesarstwa i wybuchu re- 
nych pozycjach. W tym czasie) wolucji w Rosji, Kuropatkin osiadł 
Kuropatkin otrzymał znaczne po-|w swych dobrach w gub. pskow= 
siłki z Europy, armję Oyamyjskiej. Złożył on pisemną dekla- 
zaś wzmocniły wojska oblegające |rację, w której uznał rząd sowie- 
przedtem Port Artura, a w mię-|tów, wobec czego żył spokojnie 
dzyczasie zwolnione wskutek za- ie do niedawnej swej śmierci. 


jęcia tej twierdzy, Z końcem lute- t 


— 


Kalendarz żołnierza polskiego. 


Pelno czerwonych znaków. 
Różne wyznania—więć różne święta. 


Zmiany kalendarzowe, przeno- lecz zachował jeszcze wszystkie 
szenie i kasowanie świąt powodu dawniej obowiązujące święta, Dla 
ja cbecnie szczególnieńszy 
w armji, Ustawy zapewniają żoł- |jnierze prawosławni świętowali. 
nierzom różnych wyznań prawo | Dodajmy do tego jeszcze mnó- 
obchodzenia ich świąt, Wytwarza |stwo odrębnych świąt  żydow- 
cię na tem tle sytuacja taka, że |skich, a chaos jest kompletny, Je- 
nietylko różne dni są świętowane |śli w całokształcie życia społecz- 
przez wyznawców różnych religii, | nego i gospodarczego stan ten 
ale że pewne wyznania są szcze- |ma wpływ ujemny, tem gorzej jest 
gólnie uprzywilejowane pod |w armji — zwłaszcza w armji de- 
wazślędem ilości świąt. mokratycznej, gdzie zasada rów- 

Na'mniej dni świątecznych ma- |nego traktowania wszystkich żoł- 
ją teraz bodaj żołnierze katoli- |nierzy jest obowiązująca. Pomija- 
cy. Nie mieli wolnego dnia 2 b.m:|jąc możliwe niezadowolenie i na- 
natomiast żołnierze gredko - ka- |rzekania żołnierzy, częściowe 
tolicy (unici) będą obchodzili jświętowanie pewnych grup utrud 
Matkę Boską Gromniczną w dniu ; nia pracę dowódcom i wprowa- 
15 b. m, wedle kalendarza sta- dza zamieszanie w regularny tryb 
rego stylu, Podobnie będzie i z obowiązkowych zajęć, 
irnemi świętami, Dotychczas bo- | W interesie armii i jej wycho- 
wiem niecały kościół unicki prze |wawczej, społecznej i fachowej 
szedł na kalendarz gregoriański: |roli należałoby sprawę obchodze 
nową rachubę czasu przeprowa- |nia świąt przez żołnierzy różnych 
dził dopiero arcybiskup grecko - |wyznań tak uregulować, aby 
katolicki w Stanisławowie,  ks.|wprowadzić możliwą jednolitość, 
Chcmyszyn. Metropolici lwow- | Sprawę takiej reformy powinny- 
ski i przemyski trwają z różnych {by rozważyć miarodajne czynni- 
wzślędów przy kalendarzu juliań- |ki, w ministerjum spraw wojsko- 
skim. Dlatego unici oboodea ape łącznie z departamentem 
święta osobno i o 13 dni później !wyznań w ministerjum oświaty 
niż katolicy, nie stosojąc ostatnie | Armia nasza, więcej niż każda 
go dekretu p. prezydenta Rzeczy- |inna jest i musi być szkołą oby- 
pospolitej o skasowaniu szereśu |watelską, z której szerokie masy 
dni świątecznych, Ogółem grec- wynoszą przyzwycza'enia na re- 
ko ~ katolicy mają 27 świąt w ro- |sztę „cywilnego żywota, 
ku, Kościół prawosławny w Poi. | Trzeba, aby te przyzwyczajenia 
sce wprowadził wprawdzie nowy były dobre i zgodne z tendencja- 
styl, świętuje razem z katolikami, mi państwowej gospodarki. 


—— 


Trzeba zmienić opłaty sądowe 


przy postępowaniu o unieważnienie utraconych 
tytułów na okaziciela. 
Wniosek „Lewiatana“ do władz. 
(40) Jak się dowiadujemy miej. | aby określić rzeczyw. wart. przed- 
scowa organizacja przemysłowa miotu podania zawierającego wnio- 
„Lewiatan* (centralny związek pol sek o unieważnienie tytułu na oka- 


skiego przemysłu, górnictwa, han- ziciela, należałoby przyjąć war-| 


dlu i fimansów) zwróciła się do tość rynkową (giełdową) tytułu. 
władz naczelnych z wnioskiem o| 


9. II. — GŁOS POLSKI 


chaos |tego też np, w dniu 2 lutego żoł-| 


— (1925 r. 


W sfan spoczynku. 


Komunikat gabinetu mi- 
stra wojny. 

Gabinet ministra srraw wojsko- 
wych komunikuje: 

„Ustawa o podstawowych obo- 
wiązkach i prawach oficerów W. 
P.“ (w art, 72) oraz ustawa o zao- 
|patrzeniu emer"talnem funkcjoar- 
ljuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych (p. a. art. 48) 
ustanawiają maksymalną granicę | 
wieku, po przekroczeniu której ofi- | 
cerowie winni z urzędu być pnzznie ! 
sieni w stan spoczynku. f 

W . ścisłum zastosowaniu tych 
przepisów ustawowych, nie dopusz- 
|czających żadnego wyjątku, zostało 
|w roku 1924 przeniesionych w stan 
spoczynku 29 wyższych oficerów, 
miedzy innymi generał dywizji Je- 
|drzejewski Władysław, generato- 
„wie bryśady: Grochowski Erazm i 
Truszkowski Aleksander—obaj z 
nadaniem stopni generałów dywizji; 

Nadanie wyższych stopni przy! 
przeniesieniu w stan spoczynku v- 
|piera się na przepisie art. 75-$0 u- 
'stawy o podstawowych obowiąz- 
|kach i prawach rficerów W. P. na 
(podstawie którego oficerowie, do 
generała brygady włącznie, prze- 
niesieni w stan spoczynku z powo- 
dłu osiąśnięcia ustawowej granicy 
wieku, otrzymują stopień wyższy, 
jeżeli w stopniu poprzednim prze- 
służyli conajmniej dwa lata. 

W roku 1925 przejdą w stan spo- 
czynku na podstawie tych samych 
przepisów ustawowych: generało- 
wie dywizji: Szubert Karol i Ra- 

zewski Kazimierz, generałowie bry 
gady: Paulik Franciszek, Jakesz 
Bronisław i Szubert Edward oraz 
szereg innych oficerów w randze 

sord c'o op (oruufeuńzyd 947 
od pułkownika do majora włącznie, 


| 


t-j 


Kryminalistyka i wypadki. 


Krwawa libacja, 

(43) W dniu wczorajszym w do- 
mu przy ulicy Myśliwskiej nr. 9, w 
mieszkaniu Marjana Wareckiego, 
urządzono sobie libację „jak się 


Sprawa opłat w postępowaniu Oj patrzy", podczas której raczono się 


zmianę przepisów prawnych w)junieważnienie jest aktualną, wobec | obficie „alembikówka”, 


sprawie opłat sądowych w poste- tego, że olbrzymia większość spraw 


Gdy wesołe towarzystwo miała 


powaniu o umieważnieniu utraco- | o zabezpieczeniu tytułów na oka- |in} dobrze w czubku, zaczęto, jak 


nych tytułów na okaziciela. 


ziciela dotyczy papierów zagubi» |tg zwykle bywa, sprzeczać się, a 


Istota wniosku tego przedstawia |nych na terenie Rosji, obecnie zaś następnie, chwycono się bardziej 


się następująco: 


W postępowaniu o unieważnie- 
nie utraconych tytułów na okazi- 
ciela pobierane są opłaty w wyso- 
kości 1 i pół procent wartości no- 
minalnej tytułów będących przed- 


wskutek ustalenia dnia, od które- przekonywujących argumentów w 
60 liczyć należy powrót normalnych prstaci ostrych i tępych narzędzi. 
stosunków z Rosją, strona jest o-| Podczas bójki został pobity do 
bowiązana w określonym terminie |krw; gospodarz domu Warecki. o- 
„do. wystąpienia z „ewentualnym trzymając 4 rany cięte w okolicy 
wnioskiem o unieważnienie tytułu. | czoła, ranę ciętą w okolicy lewei 


Najodpowiedniejszem  rozwiąza- 
niem sprawy byłoby przyięcie dla 
spraw o unieważnienie tytułów na 


miotem unieważnienia (art, 8 przep. 
tymczas. o koszt. sąd). Przyjęcie 
za podstawę wymiaru opłaty war- 
tości nominalnej tytułu uznać nale- okaziciela opłaty stałej; jeżeliby 
ży za niesłuszne, jest bowiem rze- |jednak należało utrzymać wpis sto- 
czą notorycznie znaną, iż obecną |sunkowy, to jest rzeczą niezbędną 
cena rynkowa tych papierów war- przyjęcie za podstawę wpisu war- 
łościowych, stanowi zaledwie drob tości giełdowej papieru, w tych zaś 
ny ułamek wartości nominalnei a wypadkach gdyby to okazało się 
w wielu wypadkach tytuły te pra- niemożliwe, z powodu braku noto- 
wie wcale wartości obiegowej nie wań giełdowych i wskutek czego 
posiadają. W warunkach obecnych konieczną stałoby się rzeczą! przy- 
1 i pół proc, opłata od wartości no- jęcie za podstawę wartości nominal 
minalnej stanowi znaczną część nej tytułu, należałoby opłatę obni- 
wartości faktycznej i nieraz sięga, żyć przynajmniej do 0,5 proc. 

30 procent takowej: Dlatego też, | 


0— 


święto sportowe dla młodzieży 


Zorganizuje je kuratorjum łódzkie. 
czeń cielesnych powinni czy to na 
gruncie istniejących stowarzyszeń 
uczycielskich, czy też specjalnie 
w tym celu powołanych komisji za- 
wczasu ułożyć program projekto- 
le i poza nią, znalazła całkowite wanych zawodów  międzyszkol- 
zrozumienie w ministerstwie wy- nych i przygotować odpowiednio 
znań religijnych i oświecenia pu- wyszkolone drużyny ćwiczebre, 
blicznego. |Tam gdzie organizatorzy uznają to 
Na dowód rzeczonego, przytacza za wskazane, zaleca się urządzenie 
my w streszczemu otrzymany one- w porozumieniu z władzami woć- 
gdaj przez łódzkie kuratorjum ©- skowemi wspólnych pokazów, ma- 
kólnik ministerstwa W, R. i O. P.ljących na celu wykazanie działal- 
W akólniku tym ministerstwo, |ności szkół w dziedzinie przyspo- 
mzjąc na celu większe zaintereso- schienia rezerwowego (hufce szkol 
wanie władz szkolnych i Miodószy ie, obozy i t, p.). 
sprawą fizycznego, Ministerstwo zaznacza w końcu, 
poleca dyrekcjom szkół zorganizo- że przygotowało cały szereg 
wanie w bieżącym roku szkolnym gród dla szkół, które w zawodach 
dnia święta sportowego młodzieży, tegorocznych szczególnie się wy- 
W tym też celu nauczyciele ćwi-j różnią. 


Niejednokrotnie poruszana na ła 
nach „Głosu“ i „Kurjera Wieczor- 
nego" sprawa zainteresowania 
czynników szkolnych wychowa- 
niem fizycznem młodzieży w szko- 


wychowania 
f 
ria- 


` 


kości ciemieniowej i potłuczenie 
całego ciała, 


w stanie podnieconym, zaś winny- | 


| 
Pijaneśo zwolennika bójki po a- 
patrzeniu pozostawiono na miejscu 
mi zajęła się policja. 
Zawód miłosny powodem usiło 

Zi-letnia Marjanna Szorżek, za- 
mieszkała przy ulicy Kilińskiego 
nr. 96, usiłowała w dniu wczoraj- 
szym popełnić samobójstwo przez 
zażycie kwasu solnego. 
Zawezwane pogotowie ratunko- 
we odwiozło ją do szpitala św. Já- 
zefa. 

Jak się dowiadujemy, powodem 
tego gwałtownego czynu był za- 
wód miłosny 

Ofiara redukcji 
Woźniak, padł z wycieńczenia i 
glodu na bruk. 

Pogotowie ratunkowe odwiozło 
przy ulicy Cegielnianej 56 zamel- 
dowała, iż jacyś nieznani sprawcy 
skradli jei nierzynę wartości 100 
złotych, W sprawie tej policja 
wszczęła dochodzenie. | 
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CYFK A. CINISELMI 


Dziś, w poniedziałek, dn 9 lutego 
r. b. walczą 4 pary: 
I. BRYŁA SO JESKI—Mistrz Europy 
przeciw WILCZEK 1AN—mfstrz Byto- 
mia. II, BAMBULA SALWATOR (mu- 
rzyn) — Mistrz swiata przeciw LORWY 
MORIO żvd. zapaśnik, III. KOHLER 
MAKS— Mistrz Niemiec (cerlin)—prze- | 
ciw POGRZEBA HENRYK—Mistrz Po: | 
znęmia. IV. PINECKI LEON — Wistrz| 
| Polski (ibrzym)—przėcie WEINNURAJ 
HADSCHI--Mistrz świata Mandżurj& ! 
(Pozatem  pierwszorzędny pro- 
gram cyrkowy. 1065—1 


nieszczęśliwego do zbiorni miej- 
skień. 

Kradzież, | 
Chana Goldberg zamieszkała’ 


j 


| 
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Nr. 39 


| NA WADZE TEMIDY. [| 


Smutny koniec 


wesołej spółki. 


(s) Na jakiejś zabawie w parku] gdy miał już grubo wypchany port- 
„Wenecja“ poznali się i po kilko-|fel w ręku i zamierzał go sobie naj- 
tygodniowem obcowaniu ze sobą, |spokojniej schować do kieszeni. 


założyli „spółkę z ograniczoną po-| Pechowy „operator” 


reką". 


zmuszony 
był ratować się ucieczką, by nie 


Józiek miał „fach” w ręku, zaśldostać się na dłuższy przymusowy 


Stasiek, był specjalistą od robienia 
sztucznych ścisków, 

Spółka robiła dobre interesy, nie 
płacąc przytem podatku obrotowe 
go. — Specjalnością ich było „ope- 
rowanie' w konduktach pogrzebo- 
wych. Zacni przyjaciele przyłącza- 
li się do przechodzącego konduktu 
i udawali dobrych znajomych nie- 
boszczvka. ` 

W międzyczasie, gdy jeden z 
nich wybrał już „burżuja" i rozma- 
wiał z nim o zasługach i życiu nie- 
boszczyka, drugi rewidował kie- 
szenie rozmawiającego i zabierał 
portłel, zegarek, zresztą wszystko, 
co wpadło pod reke. 

Interes przez dłuższy czas się u- 
dawał, gdyż w Łodzi nie brak na- 
iwnvch, 

Jeżeli jednak ludzie nie chcieli 
umierać, to wspólnicy udawali się 
na stacje kolejowe, gdzie również 
interes się udawał. 

Od czasu do czasu nawet, gdy 
zdarzyła się okazja, brali „fraiera'” 
ze sobą i grali z nim skromnie w 
dziesiątkę. Niewinna ta gra koń- 
czyła się zwykle spłukaniem kli- 
tenta do nitki, dzięki „cudom”, ja- 
kie Józiek czynił z prawdziwą 
wprawą. 

Lecz do czasu dzban wodę nosi. 

Raz pewnego spólnikom „ope- 
racja" się nie udała i Józiek został 
schwytany na gorącym uczynku, 


| 


odpoczynek, więc nie namyślając 
się długo, uderzył poszkodowane- 
go pięścią w nos i skorzystawszy 
z tego, iż ten stracił chwilowa 
przytomność, znikł za węgłem na- 
rożnego domu, 

Przechodzący jednak w tej chwi- 
li ulicą przodownik policji, zrozu- 
miał co się stało i zagroził Jóżko- 
wi użyciem broni palnej. Widząc, 
iż niema innej drogi wyjścia, Jó- 
ziek zatrzymał się i już spokojnie 
wraz z policjantem, udał się do po- 
bliskiego komisarjatu policji. 

Badany, przyznał się do PA 
ży, tembardziej, że w czasie rewi- 
zji znaleziono przy nim portfel z 
dowodem osobistym na nazwisko 
poszkodowanego, 

Przyparty do muru, wskazał 
Staśka, jako swego spólnika, wska 
zując jego adres. 

Domyślny Stasiek, przypuszcza- 
jąc, iż przyjaciel go „wsypie”, prze 
niósł się do mieszkania swej ko- 
chanki i u niej w mieszkaniu został 
aresztowany 26 grudnia ub. r. 

Na początku starał się wykręcić, 
twierdząc, iż Jóźka wcale nie zna, 
lecz w końcu przyznał się do winy. 

Sprawa obu przyjaciół rozpatry- 
wana była przez sąd pokoju. 

zia po rozpatrzeniu sprawy, 
oraz wysłuchaniu świadków, ska- 
zał Józefa Kowalskiego i Stanisła- 
wa Bednarczyka na 3 miesiące 
więzienia każdego, 


Za uchylanie się od służby wojskowej. 


(s) W dniu wczorajszym wojsko- 
wy sąd okręgowy pod przewodnic- 
twem mjr. Gralewskiego rozpatry= 
wał sprawę Hersza Chęcińskiego, 
mieszkańca m. Pabjanic, 

Chęciński oskarżony jest o to, 
że będąc dnia 4 grudnia 1919 ro- 
ku przez komisję przeglądową w 
Sieradzu uznanym za zdatnego do 
służby wojskowej i otrzymawszy 
przydział do 74 p. p, do pułku te- 
go nie zgłosił się, lecz rozmyślnie 
się ukrywał, celem trwałego u- 
chylenia się od ustawowego obo- 
wiąziku służby wojskowej od dnia 
30 marca 1923 roku do 22 wrze- 
śmia 1924 roku, w którym to dniu 
zwrócił się do P. K, U, w Siera- 
dzu z prośbą o wydanie mu doku- 
mentów wojskowych, zamiast rze- 


komo przez niego zgubionych, 

Akt oskarżenia zarzuca rów- 
nież Chęcińskiemu, iż w zamiarze 
uchylenia się od obowiązku słat- 
by wojskowej, użył środka, obli- 
czonego na wprowadzenie w błąd, 
wnosząc dnia 22 września 1924 r. 
do P. K. U. w Sieradzu prośbę o 
wydanie mu dublikatu rzekomo 
zagubionej karty bezterminoweso 
urlopowania, której faktycznie ni- 
gdy nie posiadał, 

Oskarżony do winy się przyzna- 
je. Sąd po wysłuchaniu mowy 
prokuratora por, Łustanowskiego, 
skazał Hersza Chęcińskiego na 
rok i dziewięć miesięcy więzienia 
oraz przeniesienie do drugiej kla- 
sy żołnierzy, 

Oskarżony wyrok przyjął. 


Starcie autorytetów przełożonej i rodziców. 


z 


(40) Na jednem z 
siedzeń wydziału karnego sądu o- 
kręśoweśo rozpatrywana była 
skarga apelacyjna, wniesiona przez 
obrońce Sochaczewskich, skaza- 
nych przez sąd pokoju za zakłóce- 
nie spokoju w szkole na 3,000 sł. 
grzywny. 

Sprawa ta rzuca pewne światło 
a stosunki szkolne i z tego wzglę- 
du zasługuje na uwagę. Sochacze- 
wski zgłosił się w piątek wieczór 
do jednei ze szkół powszechnych, 


Były robotnik fabryczny Jan ptosząc wobec zbliżającej się so- 


boty o zwolnienie córki z zajęć. 
Gdy prośba jego uwzględnioną 
nie została, samowolnie wyprowa- 
dził córkę ze szkoły, Wówczas 
przełożona szkoły zawezwała mał- | 
kę, której zakomunikowała, że cór| 
ka jej zostaje usuniętą ze Ekat | 


ostatnich po-$gdyż niedopuszczalne jest tolero- 


wanie świętowania wieczoru piąt- 
kuwego 

Wobec energicznej opozycji 
matki, której oczywiście trudno by 
ło pogodzić się z taką decyzją, prze 
łożona usunęła ją przez woźnego. 

Obrońca wywodził na rozprawie 
apelacyjnej, że S. w niczem nie ti- 
chybiła kodeksowi karnemu; żąda- 
nie zwolnienia córki z powodu 
święta było zupełnie uzasadnione, 
spokój zaś został zakłócony nie z 
winy Sochaczewskiej, która zosta- 
ła pobitą przez zbyt gorliwego woź 
nego, przeciwko czemu oczywiście 
oponowała. 

Sąd po naradzie, przychyłlając 
się do wniosku obrony, wyrok  -ej 
instancji uchylił, uniewinniając o- 
skarżonych, 


Zakończenie zjazdu nowiafowych rad szkuinych 


(40) W dniu wczorajszym zakoń- | 
czył swe obrady w Warszawie 
zjazd przedstawicieli rad szkol-| 
nych powiatowych i miejskich z 
województw warszawskiego, łódz 
kiego, lubelskiego, kieleckiego i 
białostockiego, 

Udział w zjeżdzie z Łodzi oprócz 
s «edstawicieli łódz 


WINES ERFA, 
e! raay SZKCI 


nej wziął z ramienia kuratorium 


1. 


sd sęgit szko lo nezzel/ 


| 
} 


nik szkolnictw: powszechnego p. 


| Michalski, 


Na zjeździe rozpatrywanie były 


mastępujące kwestie: 


1) budowa szkół w związku ze 
stroną finansową; 

2; organizacja samorządów szkol 
nych; 

3) znaczenie zasad higieny szkol 
neji 

4) zamierzenia władz szkolnych; 

5) stan szkolnictwa powszechne- 

Lod względem go. podarczym; 


6) wnioski rad szkolnych, 


„GŁOS POLSKI” 
LoGż 
9 lutego 1925 r, 


Rzerranizaca yield, 


Połączenie przepisów, dotyczą- 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
9 lutego 1925 r. 


|L minionych dni dewaluacji w ciągu nocy. 


Bank angielsko-polski contra B-cia Masłowscy, 


cych zarówno giełd pieniężnych, 


Warszawa, 8 lutego. 

Pierwszy wyłom w twierdzy roz 
porządzeń waloryzacyjnych. 

'Urzędowo komunikują, iż byłym 
posiadaczom pożyczek z 1920r. 
pod pewnymi warunkami przyzna- 
ne będą dodatkowe wynagrodze- 
nia. Będzie ono największe dla 
tych, którzy przy subskrypcji za- 
płacili złotem; potem — już o wie- 
le mniej przeznacza się dla fundu- 
szów instytucji społecznych i lokat 
przez sądy zarządzonych, potem 
dla tych, którzy zasługują na szcze 
gólne uwzględnienie. Jest to sło- 
wem waloryzacja na podłożu so- 
cjalnem. Pod tym kątem widzenia 
na sprawę tę zapatrują się też rzą- 
dowe koła niemieckie i austrjac- 
kie, które od lat kilku borykają 
się z tem zagadnieniem, daremnie 
szukając rozwiązania. 

Ale, jak słusznie mówią francu- 
zi, tylko pierwszy krok kosztuje. 
Bo oto rząd nasz uczynił drugi. 
Wkłady amerykańskie w PKO. 
zwaloryzowane będą po 50 proc. 
w złocie, aby kredyt publiczny 
Rzeczypospolitej zanadto nie u- 
cierpiał, Przecież nie wyczerpuje 
to kwestji, Wierzyciele hipotecz- 
ni alotrancyjni (listy zastawne) i 
imienni znajdą w przytoczonych 
zarządzemiach materjał agitacyj- 
ny, którego wyzyskać nieomiesz- 
kają. Nie zgodzą się na stawkę 10 


wnymi, a może uzyskają jeszcze jak ron w arię, całość, Na ostatniej ( dalsza 
Henel h ostatnich M; co widzieliśmy poprzednio w usta- a ostatniej (onegdajszej) sesji 

BEC 1 k x ! organizacji giełd w Polsce, obecnie, wego w Łodzi pod przewodnictwem 
Wyciągnięcie tych walorów z za- |w rozporządzeniu prezydenta Rze- | SędziegoDaliga rozpatrywane były 
pomnienia jest zasługą P.K,O., sta- czypospolitej z dnia 28 grudnia r.|przeważnie zatargi, wynikłe na tle 
lej ich nabywczyni od kilku mic- | 1924 (Dz. U. R, P. nr, 114 poz. 1019) anormalnych stosunków handlo- 
sięcy. Interes znakomity, bo pra- |Podyktowane jest chęcią jednolite- | wych. w osroe szalonego spadku 
wie 100 proc, zysku i na tem się on jgo poabtowaałe pó tych sądzą: RSL" polskiej, . Pozitej padajaniy 


i jów giełd, jakkolwiek w szczegó-, dwie najbardziej charakterystycz- 
nie kończy, łach i to niedrugorzędnych musimy | 
napotkać tu zasadnicze różnice. — 
Do nich należy np. w pierwszym | 
rzędzie kwestja przepisów o cz!on- 
jkostwie, gdzie giełdy towarowe od 
początku nie znalazły przymusu na- 
leżenia do siełdy, stosowanego do- 
tychczas na giełdach pieniężnych 
do przedsiębiorstw bankierskich, 


Wazględnie najmniej obrotów do- 
konywa się prowincjonalnymi pa- 
pierami; za łódzkie zapłacono o= 
koło 12 złotych, prawie połowę 
kursu listów warszawskich, Ta 
niewspółmierność nadaje się do 
krytyki rzeczowej. 


Przed wojną różnica między |Pozostawiając sprawę przyjmow4- 


stołecznymi a łódzikimi listami wy- 
nosiła parę procent, obecnie kilka 
naście razy więcej. To samo odno- 
si się do inych listów prowincjo- | 
nalmych. Licząc wraz z zaległymi | 
procentami 80 złotych za Mist, sta- | 
jemy wobec stosunku kursowego | 
25 proc, W stosunku zaś do docho 
dowości bez uwzględnienia stanu 
amortyzacji, otrzymamy 33 proc. 


rocznie! Nie jest to wobec stopy | 


nia członków do uznania rady gieł- 
dowej. 

„Nowe rozporządzenie o organiza- 
cji giełd pozostawia sprawę człon-| 


|kostwa na giełdach towarowych 


bez zmiany, oddając ją nadal do 
kompetencji ministra przemysłu i| 
handlu w porozumieniu z ministrem 
skarbu. Natomiast znajdujemy tu! 
podobnie podobnie, jak w stosun-| 
ku do giełd pieniężnych, rozsze-| 
rzenie przepisów, dotyczących prze 
szkód do przyjęcia na giełdę, wzgl. 


procentowej w handlu obowiązu- |do zastępowania członka na giet- 


jącej zachęcające, ale odsetki na 
tej wysokości długo trzymać się 
nie mogą, kupon zaś chyba reduk- 
ofi nie ulegnie, 

W tych warunkach dziwić się 
należy eksperymentowi lubelskie- 


dzie, 

Co się tyczy tych właśnie przepi- 
sów, to rozponządzenie (par. 8) wy- 
raźnie już zawiera odmienne prze- 
pisy dla giełd towarowych, z któ- 
rych wynika, że członkami tych 
giełd mogą być również osoby, nie 
będące kupcami (np. w odniesieniu 


i 


ne sprawy z wspomnianej sesji, 

W ubiegłych kilku latach war- 
szawsika firma „Dom handlowy Bra 
cią Masławscy'* (Warecka 3) zaj- 
mowała się dostawą szmalcu dla! 
potrzeb dowództwa korpusu nr!V | 
w Łodzi, W roku 1923 wspomniany 
dom handlowy celem wylkonania za 
mówienia łódzkiej intendentury za- 
kupił w Gdańsku w firmie Przy- 
bylski į S-ka dwa wagony szmalcu. 
Towar ten został przesłany do Ło- 
dzi do dyspozycji firmy B-cia Ma- 


|słowscy za pośrednictwem łódzkie- 


go oddziału banku  angielsko-pol- 
skiego za zaliczeniem w sanel 
9,297.50 dolarów w czeku bamko- 
wym na Nowy Jork. 

Bracia Mastowscy zgodnie z u- 
mową obowiązani byli w przeciągu 
trzech dni od daty nadejścia towa- 
ru nałożone zaliczenie wykupić. 

Załączony do sprawy list firmy 
„B. Przybylski i S-ka" w Gdańsku 
z dnia 13 kwietnia 1923 roky stwier 
dza istnienie wspomnianej umowy. 

Tymczasem p. Masłowski, przed- 
stawiciel warszawskiej firmy, pole- 
cił angielsko - polskiemu bankowi 


joddział w Łodzi nabycie dla firmy 


gdańskiej 4,676,25 dolarów w cze- 
ku bankowym na Nowy Jork i 1 


„cie 28,840,448 mk, p., przerachowa- 
mą na odpowiednią równowartość 
w złotych. Wobec tego, że Dam 
|handlowy B-cia Nasłowscy pomi- 
mo rejentalnefo wezwania uchyla 
się od dobrowolnego uiszczenia na- 
leżności bank angielsko - polski 
prosi sąd w konkluzji powyżej stres 
szczonego powództwa 0: 

1) zasądzenie od firmy „Dom han 
dłowy Bracia Masłowscy w War- 
szawie” przy ulicy Wareckiej nr, 3 
na rzecz swoją pomien'onej sumy 
wraz z procentami prawnymi 
dnia wniesienia skargi do dnia za- 
płaty; 

2)zasądzenie kosztów sądowych i 
za prowadzenie sprawy od strony 
pozwanej; 

3) opatrzenie wyroku rygorem na 
tychmiastowej wykonalności. 

Na skutek podania strony powo- 
dowej sąd zbadał świadków, któ- 
rzy stwierdzili, że Bracia Masłowa 
scy osobiście polecili ustnie naby- 
cie dla nich waluty i zobowiązali 
się różnicę, jakkaby wynikła przy 
kupnie czeków, pokryć z przypa- 
dającej im z intendentury D, O. K. 
w Łodzi reszty należności za to- 


war, 


firmy mec, Kobyliński wywodzi, że 
wspomniane zeznanie świadków 
mie ma dla sprawy istotnego zna- 
czenia, gdyż niema w mich mowy 
o pokryciu różnie „igi 0 W 
wa oała jest oparta na mi 

wej spekulacyjnej polityce powodo= 
wego banku, Pozwana firma żad- 


nych poleceń na kupno dolarów 


| 
Na rozprawie rzecznik pozwanej 


go towarzystwa kredytowego miej 
skiego, puszczającego swe 10-pro- 
centowe nowe listy złotowe po 85 
proc, do obrotów giełdowych, Ma- 
my powaźne wątpliwości, czy 70 


(nie wydawała, była ona jedynie poe 
średniczką między gdańską firmą 
[a intendenturą, Bank w trakcie 
wyłconywania -tranzakcji żadnych 
|pretensji w dolarach nie rościł, a= 


i - t milj. marek polskich do kasy skar- 
do giełd zbożowych — producenci | bankowym na Berlin. Na pokrycie 
olni), orat że wskutek teso zaste D tiae zlecenia p. Masłowski 
c HRA ciwe. muszą być zwol- przekazał na rzecz banku sumę 
meni od wymogu wpisania do re- 207 000.000 marek polskich, 
jestru handlowego, jednakże wimni | 


proc, kredytorzy z tytułu weks!lu 
i innych należności.  Niedawuo 
berliński sąd apelacyjny orzekł, iż 
wkłady bankowe ze stałym termi- 


nem winny być waloryzowane, gdy 
u nas ulegają faktycznej konfiska- 
cie na korzyść dłużniczych instytu 
cji. 

Potęga opinji publicznej odnio- 
sła tu pierwszy sukces i na nim nie 
poprzestanie, Jeżeli żyjemy w pań 
stwie praworządnem, nie wolno 
deptać zasady własności prywat- 
nej w sposób tak niekonsekwent- 
ny, że jednych się popiera kosztem 
drugich. Równe prawo dla wszyst- 
kich. Publiczność, wyczuwająca in 
tuicyjnie metamorfozy nietylko at 
mosferyczne, ale także gospodar- 
cze, żywi niezłomne przekonanie, 
iż rozporządzenie majowe ostać 
się nie potrafi. Otwiera się zatem 
pole dla fantazji, zazwyczaj nie- 
zmającej miary, Wznawiają się zno 
wu próby gry w ruletkę giełdową, 
Tylko w sposób poważniejszy. 
skromniejszy, Liczba grających 
jest narazie niewielka, a rozmiar 
ich operacji umiarkowany, (Z wy- 
jątkiem listów zastawnych, obiega- 
iących w większych ilościach). Wa 
hania złotowe — to wabik niety!- 
ko dla zawodowców. 

Na dziesięciu tysiącach rubli (o- 
koło 3 tys, złotych) zarobić można 
z dnia na dzień 100 złotych, toć to 
dla niewymagających jednostek 
prawie tygodniowe utrzymanie, 
dla operujących zaś na dłuższą me 
tę, widoki są znacznie większe. 


bligacje m. Warszawy, które zwa- 
loryzowane zostaną podobno na 
25 proc., narówmi z listami zasta- 


(| Kupimy. 
„Głosu Polskiego” 


Arnheima 
Oferty z podaniem 


tej cenie znajdą się chętni nabyw- 
cy. Na zastaw w Banku Polskim 
wiele liczyć nie można; zresztą 
przy stopie 12 proc. nie będzie to 
pociągające, zwłaszcza, iż bank 
pożycza do 60 procent wartości 
na tnzy miesiące, żądając częścio- 
wej spłaty w terminie, 

Gorączka — chwilowa słaba — 
na rynku akcji, nieco się wzmogła 
w ostatnich dniach, jednak nie 
wzbudza zaufania. Nie zmieniło 
się na lepsze w przemyśle: o- 
wszem materjały centraln. związ- 
ku, lubo zabarwione za tendencyj- 
mie na ciemno, nie sa obiecujące. 
Mimo to, kursy zwyżkują w na- 
dziei lepszego jutra. Wizja pożycz- 
ki dolarowej wciąż panuje nad 
sytuacją, Mają podobno być dwie 


serje po 25 miljonów dolarów. za- 


być zaopatrzeni w pełnomocnictwo 
do zawierania tramzakcji gieldo- 
wych bez ograniczeń ze strony mo- 
codawców, którzy ponoszą również 
całkowitą odpowiedzialność za dzia 
łalność swych pełnomocników. | 

Ponadto przez zmiane artykułu 
6 dotychczasowej ustawy, zastąpio- | 


nego paragrafami 10 į 11 rozporzą! 


dzenia prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, które odróżniają sprawę człon- 
kostwa od sprawy osobistego wy- 
konania praw członka i zastęrowa- 
nie członka na giełdzie, obecnie 
członkami giełdy towarowej bez 
prawa osobistego wykonywania 
praw mogą być: duchowni, niewła- 
snowolni, czynni wojskowi, sędzio- 
wie zawodowi, urzednócy państwo- 
wi i samorządowi i t. p., zwłasz- 
cza, że właśnie giełdy towarowe 


mogą przyjmować w poczet człon- | 


ków osoby nie bedące kuncami, 
Co»się tyczy obrotu na giełdzie, 
to tu wchodzi w grę przepis upo- 


kontraktowanych przez dwie gru- | SPĄCY ministra przemysłu i 


py, idące prawdopodobnie ręka w 


|rękę. 15 lutego upływa termin op- 


cji; do tego czasu uzbroić się trze- 
ba w cierpliwość, 

Tle z tej operacji wpłynie gotów- 
ki do kraju — mie wiadomo, Nale- 
ży wszakże mie ćna względzie ko- 
nieczne zakupy mąki amerykań- 
skiej na potrzeby aprowizacyjne 
armji, Ze strony dalej idącej jesz- 
cze w październiku zwrócono uwa 
gę na konieczność zapewnienia 
sobie 10 tysięcy wagonów mąki a- 


merykańskiej; gdyby myśl tę zre- towaró 
Rzucono się też na rublowe o- | alizowano, 


tuacja jest rdzennie pogotszona. 


X. 


EWRREEZZEWNANAKZZEZTAZESTE || TOSZEK" ay |°? 1025 roku, giełdy istniejące w 


Kasg opniotrwa!: 
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możnaby spokojnie |go umożliwienie zawierania tran- 
| wyczekiwać przednówka. Dziś sy- zakcji terminowych decyduje o ist- 


handlu, do wydawania rozporzą- 
dzeń, ustalających sposoby kształ- 
towania i notowania kursów war- 
tości, dopuszczanych do obrotu i 
notowań na giełdach towarowyc! 
(par. 30). Przepis ten mógłby być 
wykorzystany w stosunku do istnie. 
jących już i najbardziej rozwinię- 
tych giełd zbożowych w celu uje- 
dnostajnienią systemu notowań 
Również i możność dopuszczenia 
w przyszłości tranzakcji termino- 
wych ma zwłaszcza dła b. Króle- 
stwa Kongresowego zasadnicze zna 
czenie. Należy zważyć, że w sto- 
sunku do niektórych surowców, czy 
w pochodzenia zagraniczne- 


nieniu tranzakcji wogóle. 


Rozporządzenie © 
giełd postanawia, że do dnia 1 12- 
chwóli ośloszenia tego rozporządze- 
nia winny dostosować swe statuty 


je do zatwierdzenia ministrowi 
przemysłu i handlu. Od chwili za- 
twierdzeróa nowych statutów, «te 
później jednak, jak od dnia 1 sty- 
cznia 1926 roku, działalność tych 
giełd podlegać będzie wyłącznie 
przepisom nowego rozporządzenia, 
przyczem dawne statuty, niedosto- 


4|sowane w myśl powyższego tracą 
| |moc prawną. 


organizacji | 
| ko firmie Karol Strzygowski”, 


Pomienioną kwotę bank otrzy- 
mał w następujący sposób; zama- 
wiający dolary pan Masłowski nie 
posiadał pieniędzy, oświadczył na- 
tomiast, że pieniądze otrzymać mo- | 
że od D, O, K, mr. IV i prosił wo-| 
bec tego, żeby urzędnik baniku po- 
fatygował się z nim do biura woj- 
skowego dla stwierdzenia władzom 


I 


wojskowym, że szmalec do Łodzi| 


nadszedł i że imtendentura może go 
odebrać. Bank zśodził się na proś- 
bę swego klijenta, dzięki czemu do- 
wództwo okręgu korpusu nr, IV w 
Łodzi wystawiło asygnatę na 207 
milj, marek oplskich do kasy skar- 
bowej, która tegoż dnia, t. j. 18-go 
kwietnia przekazała bankowi po- 


miemioną sumę, Odnośne pismo ka-| chylenia się sądu do tych wnins- 


/ków prosi mec, Kobyliński w odda- 


sy skarbowej z dnia 18 kwietnia 
1923 roku zostało do aktów sprawy 
załączone, 

Ponieważ jednak suma ta wpa- 


nie giełdowej, bamk dolary nabyć 
mógł dopiero nazajutrz, t, j. po kur- 
sie giełdy z dnia 19 kwietnia, czyli 
po 49.700 mk. pol. za dolar i po 
1,66 za markę niemiecką, 
Stosownie więc do notowań gieł- 
dowych z 19 kwietnia bank, wyko- 
nywując zlecenie firmy poważnej 
zapłacił ogółem 235.840.448 mk. p. 
wraz z prowizją, a ponieważ ofrzy- 
mał za pośrednictwem kasy skar- 
bowej w Łodzi tylko sumę 207 mil- 
jonów mk. p., firma warszawska 
jest winna bankowi różnicę ` kwo- 


| 


(z dziennika z pozycjami omawianej 


syśnata intendentury wystawiona 
była na podstawie markowego 0- 
bliczenia banku, gdyby obliczenie 
to opiewało na sumę wyższą, asy« 
gonja Be 0. 3 również odpowied 
nio byłaby podwyższoną. 
Reasumując swe wywody prosi 
pełnomocnik strony pozwanej o zba 
danie w charakterze świadka eks- 
pedytora, który może stwierdzić, 
że obliczenie odbyło się w obec= 
ności dyrektora banku na podstam 
wie rachunku markowego. Następ= 
nie strona pozwana. ga się ZO 
(bowiązania banku angielsko — pol- 
skiego do przedstawienia wyciągu 


tranzakcji, w wypadku zaś nieprzy- 


lenie powództwa wprost. 
Rzecznik banku angielsko - pol- 
skiego mec. Jasieński zbija wywo- 


‘cona została bankowi już po godz!- dy strony przeciwnej. Asygnata in- 


tendentury, wystawiona (na pod- 
stawie rachunku w markach) była 
dla strony pozwanej, a nie powodo- 
wej, zaś żą i 
woda do przedstawienia wyciągu z 
ksiąg było już w swoim czasie na 
skutek opozycji powoda oraz wo- 
bec dostatecznego wyświetlen: 
sprawy, oddalone na posiedzeniu 
sądu 29 sierpnia z, r. 

Decyzję sądu w tym niezmiernie 
ciekawym ze względu na charakte 
rystyczne tło, procesie sąd ogłosi 
w dniu dzisiejszym. 


P. Dessurmont Motte et Co., contra Karol 


Strzyg 


Na tem samem posiedzeniu sąd 
handlowy rozpatrywał dwie iden- 
tyczne co do treści sprawy o podo- 
bnym do powyższej charakterze 
wynikłe z powództwa firmy „Paul 
Dessurinont, Motte et Co" przeciw- 


owski. 


życzkowej dla przekazania jej po- 
wodowej firmie. Ta ostatnia zaś o- 
trzymała pieniądze dopiero 10 paź- 
dziernika, kiedy zwiększony kurs 
franka spowodował na sumie ra- 
chunku różnicę 200 m*ljonów ms, 
Pozwany broni się twierdzeniem, że 


Powód wysyłał pozwanej firmie | wpłacenie sumy na dobro powoda 


towary, 


za które zgodnie z umową do P, K. K. P. jest bezpośredniem 


należność winna była być uiszczo- ,uiszczeniem rachunku, zastosowa- 
do nowych przenisów i przedłożyć |na w markach polskich po kursie |ny więc winien być kurs nie z 10 


franka szwajcarskiego w dniu za- 
płaty. Wartość powództwa w jed- 
nej sprawie wynosi równowartość 
w złotych 200 miljonów marek, w 
drugiej zaś 480 miljonów. Rozcha- 
dzi się tu o zwrot należności z ty- 
tulu różnic kursowych. Pozwany w 
pierwszej sprawie wpłacił należ- 
ność za towar 6 października 1923 


roku do Polskiej krajowej kasy po- 


października, lecz z 6-go. 

W drugiej zaś sprawie spór wy- 
nikł dzięki zmianie kursu z 17 listo- 
pada do 20 tegoż roku. 

Powód twierdzi, opierając się ne 
wyciągu z ksiąg, że pieniądze otrzy 
mał 20-go, pozwany zaś obstaje 

el zapłaceniu 17-go. Z załączone 
| go zaś do sprawy pokwitowania nie 
|można ujawnić dety. 


je zobowiązania põ- 


f. m. Re 
Strój 
pracującej. 
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Moda liczy się dzisiaj z nzeszą- 
mi kobiet pracujących, zmnuszo- 
nych do obmyślenia sobie stroju 
praktycznego, a odpowiadającego 
zarówno wymaganióm pracy: i 
rozmaitym porom oraz zmienno- 
ści temperatury, Dla kobiety pra- 
cującej moda przynosi modele su- 
kien prostych, praktycznych, o 
kroju niezawiłym, koszulkowym, 
o kolorze ciemnym które, noszo- 
ne przy pracy, mie rażą wieczo- 
rem, na koncercie lub w teatrze. 
Te rypsy i gabardiny, krepy i kre 
pony przeróżne wyglądają rów- 
nie dobrze rano, jak podczas 
przerwy biurowej, przy śniada- 
niu lub obiedzie i po południu na 
spacerze, czy wizycie u osoby 
bliskiej, Dobre to dla pań, prze- | 
bierających się kilka razy naj 
dzień! 


Strój praktyczny może być je- 
dnak nie mniej elegancki i bez 
zarzutu, jeżeli kobieta ma o nim 
staranie i zachowuje konie':zną 
havmonję. Bo harmonja tu po- 
winna istnieć nietylko między p9 
szczególnemi częściami toalety 
ale i z otoczeniem, w jakiem ko- 
bieta pracuje, Dlatego suknia 
zbyt dekoltowana i bez rękawów 


T 


traci swój cały urok i dystynkeję '‘# 


w ramach surowych biura i staje 
się rażącą i śmieszną, A również 
model prześliczny, pomyślany 
dla ruchu na świeżem powietrzu, 
nabiera wyglądu wulgarnego za 
kontuarem bankowym lub przy 
maszynie do pisania, 


Stopień fantazji dozwolonej 
zmienia się, naturalnie odpowie 
mio do sposobu pracy każdej ko- 
biety. Sprzedająca w sklepie lu- 
ksusowym, umeblowanym jak sa- 
lon, nie ubierze się tak samo jak 
xobieta, urzędująca w biurze ma- 
śistrackiem lub której zajęciem 
jest inkasowanie, a więc bieganie 
po ulicach miasta. Ale jedna je- 
dyna zasada obowiązuje wszyst- 
kie, zasada, mieszcząca się w sło- 
wie: „prostota! Ubierać się po- 
prostu, to nietylko jest wielki 
zysk na czasie i tak bardzo ogra- 
niczonym dla pracujących to nie 
tylko poważna rubryka oszczęd- 
ności w budżecie, ale jest to — w 
tym wypadku — obowiązek, 


Na to bowiem, by suknia, no- 
szona codziennie, nie uprzykrzy- 
ła się właścicielce i otoczeniu, £ 
miema innego sposobu, niż wybór 
finji klasycznej, w kolorze ciem- , 


z 4 OE CA 


nym, bez ornamentów  zbytecz-, 
mych. l 
Teraźniejsze modele, skromne | 


niewymyślne w kroju, doskonaie | 
sie nadają do pracy. j 


Co się tyczy koloru, zależy od | 
rodzaju wybranego fasonu oraz 
tupu danej osoby. Jednakże stałe 
powodzenie koloru czarnego i od 
cieni ciemnych - daje dość duże 
pole do wyboru. Piękne modą być 
tony bronzowe, stalowe, granato- 
we, nie mówiąc : 'uż o czarnym 
szczególniej dla blondynek. 


Trudniejszą rzeczą jest być od- 
powiednio ubraną, gdy przycho- 
dzą zmiany temperatury. tak czę- 
ste u nas wiosną i latem, Do biu- , 
ra zawsze najlepsza będzie skrom , 
na sukienka. 


Kapelusz mały, aksamitny, fil- 
cawy lub irchowy uzupełnia strój i 
na ulicę. Pończochy cienkie fil 
d'Ecosse i tnzewiczki z klamrą. 
Kołnierz futrzany lepiej mieć o- | 
scbno, do zarzucania na dnie | 
chłodmiejsze, niż przyszyty do: 
piaszcza, bo wtedy cierpi bardzo 
przez niespodziane ulewy 


vi 


śe. 


Płaszcze wiosenne 


śiej są przymocowane do kołnierza |przykryta do połowy dwiema kla-; Sukni a poobiedni a 


1) Płaszcz dla zimowych space- 
rów rannych lwb przedobiednich, 
skromny z grubego materjału. Jest 
on nieco krótszy, niż spAdnica, któ 
ra jest bardzo wąska. Do płaszcza 
takiego noszony jest lis dokoła szyi 
lub też jakakolwiek inna narzutka 
futrzana. 

2) Kostjum trois pices z bronzo- 
wego materjału kasha, przybrany 
stebnowanemi pliskami, wyciętemi 
w zęby z jednej strony, gdy z dru- 


Suknia wełniana 


Nr. 3490. Suknia z zielonej ser- 


Haft zielony ze złotem. Koł- 
rolka: 
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mankietów i brzegu płaszcza. 


3) Płaszcz z weluru, Plecy zao- 
«rąglone i przybranie z guziczków 
na bokach i rękawach. Szeroki pas 
naszyty nad haftem, który zdobi 
brzeg dolny. Kołnierz i mankiety z 
futra. 


4) Płaszcz z ciemno-zielonej du-| rokie klapy, które u góry podtrzy- 


vetiny przecią*v w pasie. Po pra- 
wej stronie zaokrąglona kieszeń, 


Dwa negliże 


z 


gancki negliż 
jedwabiu, 
,Przybranie ze złotej gipiury, 


1 
j 
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rzybramie 


e 


aksamitu, 


Rycina nr. 3447 przedstawia ele- 
ciemno-fioletowego 
przetykanego złotem. 


D .. „ . I 
| Drugi negliż jest powiewną toa-| Delikatny złoty haft. Zapięcie fan-! 
kc z ziełonej wytłaczanej krepy. tazyjne na trzy guzi 


rękawów z zielonego 


Kostjum „tailler“ z grana 
towej wełny, przybrany taś 
mami wiśniowego koloru 
plisą z niebieskiego jedwabit 


krawatu. Palto zapięte jest na je- 
den guzik. Szare futerko tworzy 
kołnierz i mankiety, 

5) Płaszcz z miękiego jedwabiu | 
dla młodych kobiet, ściągnięty w ! 
pasie i przybrany na szwach mały- | 
mi guziczkami, Przód tworzą sze-; 


pami, skrojonemi napodób końców | 


mane są pasem skunksowym. 


Krótki płaszcz 


Nr. 2492, Suknia z materjału dra 
pella koloru ciemno-szarego, przy: 
brana czerwonym haftem, Kami- 
zelka z białego plisowanego crepe 
de chine. 


Oryginalny fofel. 
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Nr. 3277. Płaszcz z ciemnozielo- p 


nego materjału, przybrany futrem. | U 
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Nr. 59 


1. 14cm 
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Architektura wnętrza. 
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` Elegancki stylowy salon nowoczesny. 
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Kostium P od modrem niebem Lombar dji qTóslóta wieczorną 


Wiosna medjolańska — Pogrzeb w tramwaju — Nowy projekt faszystó w 
Bezdomni lokatorzy — 160 teatrów na miljon mieszkańców 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'*'). 


przybrany futrem 


— am 


Medjolan, 5 lutego 1925 r. 

Szczególna pogoda panuje obec- 
nie w Medjolanie: dziś praży upał 
słoneczny, jutro tumany chłodnej 
mgły otulają miasto, Mgła medjo- 
lańska wznosi się z ziemi w ciągu 
pół godziny, gęsta i nieprzenikliwa, 
wieczorem zaś widzi się z dworca 
ku miastu jakby morze kłębiącej 
się i niespokojnej waty, W odleśło- 
ści kilku metrów niepodobna wte- 
dy nic sdróżnić, ludzie zaś błądzą, 
jak podczas osławionej mgły lon- 
dyńskiej, 

Apteki są przepełnione, Ludzie 
kaszlą i kichają. aptekarz robi na 
zapas rozczyny borowe į »' gułki od 
kaszlu. Na drugi dzień jednak świe- 
ci znów słońce, zwiastując bliską 
wiosnę. Wtedy pełne są „Giardini 
publici", a starsi ludzie badają rwa- 
żnie gałązki, wnioskując, kiedy wre 
szcie wiosna zawita naprawdę. 

Obecna pora bowiem jest w Me- 
djolanie najgorsza, a śmierć zbiera 
obfite żniwo w parecach i na pod- 
daszach. Nie widać jednak pogrze- 
bów — zmarłych przewozi się na 

|en entarz w specjalnych wozach 

| tramwajowych, na zewnatrz "e rż 

niących się prawie od innych. 

|. W re_tauracjach widzi się znów 

Inapisy — jak w pierwszych czasach 
*ezvzm" ; ace ror w” 
tycznych. Zdaje się, że tablic :ki 
ite właściciele lokałów chowają, by 
je użyć co jakiś czas, Właściwie są 


Nr. 3270. Płaszcz trzyćwierciowy 


z crepe marocain barwy szarej, 


przybrany lisem. Szarfa haftowa- 


na perłami, przyszyta u góry, od Oe już zbyteczne. „Milczenie po-* 
y już prawie do a-) 
sad dobrego wychowania. Piosenki | 


À j i styczn** należ 
pasa spadają luźno - małe kieszon- 
ki przybrane futrem 


|polityczae też już dawno zamarły. 


ja przeciwników ich oduczono śnie-, 
WHL... 


Tematem dnia jest teraz wielki kają zapustów, by wprowadzić w 
projekt kolejowy: Medjolan ma być czyn zamierzony marsz na Medjo- 
z Turyner. i Genuą połączony po- lan, Tutaj zaś niewiele odczuwa się 
śpiesznymi pociągami elektryczny- istnienie uniwersytetu, Ton w mie- 
mi o wielkiej szybkości, — Wielcy ście nadaje kupiectwo. Najleniej 
przemysłowcy faszystowscy rzucili można się o tem przekonać w sobo- 
tę myśl, a rząd faszystowski pośpie tę popołudniu, Galerja jest wtedy 
sza oczywiście spełnić tę zachcian- jedną jedyną giełdą, a plac przed! 
kę. Z Medjolanu do Turynu ma iść | katedrą pełny jest giełdziarzy | 
prosty jak strzała tor kolejowy, 0-| Katedra otrzyma zresztą wkrót- | 
bok niego zaś szeroki gościniec sa-įce niebardzo odpowiednie sąstedz- | 
mochodowy. Z Turynu tor prowa-|two: od szeregu miesięcy setki ro- | 
dziłby dalej do Genui, a stamtąd— | botników pracują nad budową wiel- 
trzeciem ramieniem trójkąta — Z|kiego variete w połączeniu z palais | 
powrotem do Medjolanu. Podróżny | de dance — wszystko to mieścić się : 
będzie mógł w Medjolanie na każ-| bedzie w podziemiach. — Wogóle | 
dej stacji tramwajowej co godzinę, |ruch budowlany jest duży, mimo to | 
wsiąść w pociąg elektryczny, za $o- | kwestja mieszkaniowa į tu jest wiel! 
dzinę zaś wysiąść w Turynie. —|ką bolączką społęczną, o czem 
O wpół do 12 wypije „aperitif" w|świadczy nędza setek delożowa- 
Mediolanie i przybędzie do Turynu nych lokatorów, którzy nie mogą 
w samą porę obiadową. Po obie-| znaleźć innych mieszkań, W śród- 
dzie załatwi interesy, a o godz. 3|mieściu dobiega końca budow: 
pojedzie do Genui, gdzie zajdzie do wspaniałego renesansowego pałac” 
portu, by zobaczyć, w jakim stanie |Banca Commerciale.: Przed kilku 
nadszedł ostatni transport towarów |tygodniami otwarto tu pierwsz 
zamorskich i ma jeszcze dość cza- prawdziwie wielkomiejski kinema- 
su, by wykłócić się ze spedytorem. tośraf „Il Reale" przy ulicy V*: 
O godz. 6-ej wsio” z*4w w “ots |The Alberghi. Salę potrwają dwie 
który w temnie 180 kilometrów na kopuły, które od czasu do czasu 
godzinę przywozi go do Medjołanu rozsuwają się cicho i bezszelestnie 


Tak ma być w przyszłości. Lecz| by wpuścić świeże powietrze. — 


kiedy? Twórcy projettu odnowia- 
dają: jaknajprędzej. 


zaś nie dziwi sić już niczemu. 


Kilka t 


wers 


Mussolini wi-| nami, 
dział plany i był zachwycony. Sze-|sceny upadłej, powstają dwa nowe 
reg makomitych inżynierów wycze | teatry. Jak donoszą dzienniki istnie 
likuje rozkazu zaczęcia robót. Lud|je w Medjolanie, prócz 20 teatrów 


yśodni temu otwarto uni-|iorskich, Doliczając liczne lokale 
let w Medjolanie, Dziś jesz- | koncertowe, otrzyma się obraz ży- | gette, otoczona haftem srebrnym i 


Teatry toczą ciężką walkę z ki- 


Mimo to w miejsce jednej Nr. 3485. Suknia z jedwabnega 


crepe koloru zielorefo, lamowana 
pasem srebrnym, haftowanym zie- 
lonym jedwabiem, 


Tunika z zielonego crepe geor. 


publicznych, jeszcze 140 scen ama- 


> cze brzmi w uszach odgłos wrzaskli |cia kulturalnego tego miasta, które | zielonym, 
| Faszyści mają co innedo na głowie,+wych uroczystości i awantur z tejiprzy najbliższym spisie ludności z 


okazji, Lecz studenci w Pawii tym- 


iczasem się uspokoili, a może cze- 


pewnością dosięgnie miljona ludnos | 
ci, o ile go nie przekroczy, 


9. T. — GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


Kr. 39 


Stale bezpłatne premjum Książkowe 


Bezpłatny dodatek 
Książkowy 
dla 


prenumeratorów 
i 
czytelników 


„Głosu Polskiego“ 


oo JACH LONDON. 22 LONDON. 22 


I d4bAKU 


Bezpłatny dodatek 


Książkowy 


dla 


i 


ZBIÓR NOWEL JEDNEGO 


z najsłynniejszych powieściopisarzy doby obecnej 


prenumeratorów 


czytelników 


„Głosu Polskiego” 


Tom objętości dwustu czterdzieści stron druku 


Na aeeie AA 


ba 


j całkowicie urządzony w dobrym punkcie m. Łodzi 


jj natychmiast do odstąpienia wraz "z obszerną i 
Š piwnicą, nadającą się na skład wszelkich towarów. 
3 lefon, oświetlenie elektryczne. Wiadomość: Łódź, 
$ M T m. 22. 


możliwie w śródmieściu 


poszukiwany. 
Oferty pod „50—06* do administracji 
Polskiego“, 


ESELY AYETA CVETI MEAE 


MOAIE EES EEEO E KI. AAEE A 1 
EDA EIIA TRABE EIES ISIS T ZB EET ORT ARAE ENG E TE T AIEEE a IAEE 


keđaktor i wydawca b,arceli Sachs. 


„Głosu 


widną $ 
Te- 
ulica 


R cja ni 


W drukarni 


ME. Kinematonrai Oswiatowy 


Cyrano de Bergerac =“ 


Ń | Wielki film według nieśmiertelnego. 


— Dla dzieci i młodzieży — 
Cany LE, L 0.25 gr., Il. 0.20 gr. 
3/11 0.10 gr 


a epp mibien 0.70 gr, I., 0.60 gr. 
LIL, O. 


3 
=e 
S aa 


R SNOWATKĘ maschinie) 
p |ora7 80 MASZYN nicowych o 16| Specjalność: po: 


NE | nicielnicach (30 Sehaftmaschinen 16 fski, 
į | schättig) z warsztatami tkackimi, 50 
calowymi, lub bez takowych, używane, 


odny Rynek 


Od9 lutego do 22 zda pnia roku 
o Pierwszy raz w Łodzi © 


Dla młodzieży dozwolone 


ziała Edmunda Rostanda. 


oczątek o g. 5 i 4.50 pp. 
Dla dorosłych: 


Początek o g. 6 i 8.50 w. 


niciel- 


lecz w dobrym stanie Kupimy. 
Zgłoszenia przyjmuje akapa: 


„Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


; fanka i wyctow. 
+4 60 takach (Treib- 5 
E |MofarKĘ masotine —60 winden | den, Prorepe 
520 nitek (Zettel-|jtycji w 


$ klas gimnazjum 
humanistycznego. 


miecki. Oferty sub. 
„Student* do Adm. 
"Głosu Polskiego" 


niejszego pisma pod lit. „A RE 5 VAEVA VAV AVA 


ee A inaia aa SONAS ET a E a 
Rədaktor odpowiedzialny Władysław "la żais(i. 


Na miesiąc luty 


Uwadze p. p. Fabrykanfów. 


Żużel 
i gr budowlany można wywożić 


a plac róg Wierzbowej i Cegiel- 
ata aż do odwołania. 00-2 


l Ogłoszenia drome 


Po 10 groszy za wyraz, 
Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 

EM POR rS 


WEST nat- 
czycieika (b, u 
czenica prof. A. 
Michałowskiego) 
udziela lekcji gry 
fortepianowej. — 
Wiadomość co- 
dziennie od 4 do 
5 pp. ul. Piotr- 
kowska 164, m. 1. 

4—5-1 


Doniesienia TOLM, 


kuszerka 


małowa. RE sen, 


kowska 225 m, 


Interesy handlowe 


Je sprzedania 
sklep kolonialny 
wraz z urządze- 
niem i mieszka- 
niem. Wiadomość 
na miejscu, Rybna 
Ne 7. 89—2-h 


[posiadaj pani, 
org 4 
5.000,— złotych 

-paea się jako 

wspólniczki do kul 

turalnego przedsię 
biorstwa bezkon- 
kurencyjnego. Ła- 
skawe oferty pod 
„Bez konkurencji" 
do „Głosu”, 17-2-h 


17-2-h 
kupno | sprzedaż 
plis cje zaraz 

kredens z lu- 
strami, lustro-tre- 
mo, łóżka z wido- 
kami, dobre, tanio. 


Rze dowska 51, go- 
spodarz. 1058-5-k 


ajlepsze maszyny 
do szycia sprze- 


Drzy- |daje na raty Ro- 


Piotrkowska 
No 88, 95-1-k 


Wyuczę sumienni 


modniars twa 


w przeclągu krót. 
kiego czasu. Ceny 
nader przystępne. 
Zawadzka N 40, 
Reichert. 055—5 


Poszukuję 


rutynowanego (ej) 
nauczyciela (ki) 
niemca (ki). Ofer- 
ty z podaniem wa- 
runków do „Głosu* 
sub „Konwersacja" 
1098—2 


oa ZEE 


Dr. med. 


F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 11 


Choroby skórne i 
weneryczne, 
godz. przyjęć od 
9.50 do 11 Ę od 5 
do 7 i pół, * Panie 
od 5 do 6 wiecz. 
ED AERIAN ETZ 


